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W dniu wczorajszym obradował na 
AR do godziny 1 w nocy klub „Wy 
- ZWolenia”. 

| śczultacie przyjęto następujące 

Ta: D rezolucje; ` 
IE: u ) Kiub powierza posłowł Poniatow 
> Sny przygotowanie na dziś wniosku 
| | "AR rozwiązaniu sejmu, określając 
| termi rozwiązania na dzień 15 lipca, a 
| n wyborów do nowego sejmu na 


[R EPUBI 


ŁODZ, ROK M] £ODZ, CZWARTEK 26 26 MARCA 1958r. , | NUMI 1925 r. 


TELEFONY REDAKCJI: 


| ne 84 
27-24, 36-43, 36-44, 


TELEF ON ADMINISTRACJI 22-14. 


Goh barów do Sejmu. 


„Wyzwolenie“ ustaliło je na 15 października r. b. 


(Specjalna służba parlamentarna „Republiki*). 


dzień 15 października rb. 

Wybory odbyć by się miały na pod 
stawie dotychczasowej ordynacji wy- 
horczej. 

2) Klub Z. P. S. L, „Wyzwolenie* i 
„Jedność Ludowa', jako ciało parlamen 
tarne przeznaczone do realizacji uchwał 
1 programu stronnictwa, stwierdza, że 
w ramach obowiązujących konstytucji 
i przy dzisiejszej reakcyjnej większości 


w sejmie nie jest obecnie w stanie prze 
prowadzić na terenie parlamentarnym 
programu i postulatów, przyjętych na 
kongresie w dniu 15 i 16 marca rb, do 
tyczących oddzielenia kościoła od pań 
stwa i wykonania reformy rolnej bez 
odszkodowań. 

Klub uważa za konieczne, aby za- 
rząd główny stronnictwa powołał naj- 
dalej na dzień 1 maja rb. przez najstar= 


Rozwiązanie obecnego Sejmu powinno nastąpić 15 lipca r. b. 


szego_wiekiem członka tegoż zarząda 
szczegółowy sposób praktycznego wy 
konania przez organy wykonawczę 
stronnictwa tych uchwał zjazdu, 

Wybory do prezydium klubu z pos 
wodu spóźnionej pory zostały odłożone 
do dnia dzisiejszego. Sądząc z nastro- 
łów wielka burza rozłamowa, którą na 
gwałt lansowała prasa rządowa, skoń- 
czy się na niczem. 


Nowe chmury nad gabinetem. 


[i Po p. Thugucie przyszła kolej na min. Kopczyńskiego. 
A Minister reform rolnych otrzymał votum nieufności w komisji budżetowej. 


"Również minister sprawiedliwości. Żychliński jest mocno podminowany. 
(Specjalna służba parlamentarna „Republiki“. 


pz kot, „Republiki telefonuje: niej dopuścić, podczas gdy min, Kopczyń| W ten sposób, przed załataniem sta» ŚRYŃARE go pan jeść za gabinetu Grabs 
ski zaczął w ostatnich czasach czynić |rej, tworzy się nowa dziura w gabinecie, |kiego, ale kto wie, czy za Grabskiego 
wysiłki w kierunku przyspieszenia rea-| Ataki w drugiej komisji budżetowej na | skończysz! 


ya peżżczo nie została w całości zlikwi- 
1 tijera a „burza przesileniowa wicepre- 

A Tut, a już wczoraj zaczęły 

o sejmię nowe podmuchy kryzysu 
weżo, W komisji budżetowej 

| totpatrywatu budżetu ministers- 
imi. formy rolnej „Piast“ postawił 
digs 1 m opowiedzieli się piastowcy en 

g o po 00 złotych na znak braku zaufania 
aioskit lityki ministra Kopczyńskiego, Za 


je dubadecja, chadecja i żydzi, a 
sm W ten sposób minister 
do ta ayoh otrzymał votum nieufnoś 
P strony izby, która boi się refor- 
ža żadne skarby świata nie chce do 


| osci Łańcucki uniew 


m opowiedzieli się pastowcy, en 


lizacji zadania, stanowiącego istotę jego 
resortu, 

Ważność tego votum neuigości znaj- 
duje się jednak pod znakiem zapytania, 
gdyż wniosek przegłosowano na posie: 
dzeniu komisji, odbywającem się jedno» 
cześnie z plenum izby, co przeczy kardy 


nalgym zasadom praktyki parlamentar-| , 


nej, 

"Mimo to brak zaniania większości iz 
by do ministra Kopczyńskiego jest fak- 
tem, który, w razie unieważnienia, zo- 
stanie potwierdzony na jednem z najbliż 
szych posiedzeń, 


* _ Prokurator złożył zażalenie nieważności wyroku, 
| (Specjalna służba telegraficzna „Republiki'). 


Przemyśl, 25 marca. 
Przysięgłych w Przemyślu u- 
bosta komunistycznego Łańcie- 
Brok winy i kary. 

a irator założył zażalenie nieważ 
+) 


m 


Na wniosek prokuratora poseł Łań- 
cucki pozostaje nadal w więzieniu po- 
nieważ sejm wydał go w kilku innych 
sprawach, które jeszcze nie były przez 
sąd rozpatrywane, 


 Falszywe pogłoski (o) mobilizacji 
5 w Polsce 
w prasie angielskiej i amerykańskiej. 
"Warszawa, 25 marca, 
, Polską Agencja Telegraficzna, O | 
t, i a i amerykańska dono 


obilizącji i koncentracji 40,000 
c) | a pdst przeznaczoyego do a- 

i jA sk, a nawet — dzięki zabie 
Pagandy niemieckiej — łącz 

U rosé z <span zatargiem, któ 

Ay moj. 7 bandą pograniczną na gra 

= Mio Wobec tego stwier 


|dza się kategorycznie, że pogłoski te po 
dobnie jak w styczniu b. r, są całkowicie 
[bezpodstawne i zmyślone. w celu wywo- 
lania fałszywych alarmów o'rzekomej a- 
gresywności polskiej Żadnych zarzą- 
dzeń mobilizącyjnych czy koncentracyj- 
nych w Polsce nie wydawano; ani jednej 


wogóle Pomorza. 


m w s eee 


iatalny wymiar sprawiedliwości również | - 


dają wiele do myślenia, szczególnie, jeś- 
li zważyć, że przedstawiciele „Piasta“ 
również zpajdują słowa ostrej krytyki 
dla min. Żychlińskiego, 


CIEKAWY DJALOG. 


W związku z tem toczył się dziś w 
buiecie sejmowym charakterystyczny 
djalog, Jeden z posłów staluję maryno- 
wanego śledzia Drugi poseł zerka okiem 
na wyjątkowo duży okaz specjału i mó- 
wi: 


— Wielki śledź, panie kolego! Za- 


Poseł zdążył zjeć śledzia za Grabs: 
kiego, ale ataliers chwiejącej się ca 
łości ciąży nad horyzontem. 


P. Thugutt oficjalnie cofnął 
swą dymisję. 

P. St. Grabski — ministrem 

oświaty. 

Warsz, kor, „Republiki“ telefonuje, 

Rzekome przesilenie na stanowisku 

nistra bez teki zostało wczoraj w g0- 

psie (oajeżrwarkej A 
alny komunikat prez 

kept "A sprawie akc AUDE 


inniony. Wieczorkiewicz ili lh Sowietów 


Bagiński już tam jest. 


Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 

Onegdaj powędrowął już na granice 
sowiecką osławiony zamachowiec Bagiń 
ski, Wczoraj zaś o godz. 7 rano przybył 


NA CZEŚĆ ZBRODNIARZY, 


Wilno; 25 marca. 
W Mińsku zorganizował się komitet 


do Warszawy z więzienia we Wronkach |14 Przyjęcie Bagińskiego i Wieczorkiewi 

drugi przestępca Wieczorkiewicz, który | 972. 

dziś jeszcze także podąży wślad za swym| Po mieście rozlepiane są odezwy, wzy 

kompanem Bagińskim, wające do udziału łudzności w uroczys- 
Dotychczas oficjalnie niewiadomo, za | tościach. Podobno na uroczystości te ma 

jaką cenę zostali Bagiński i Wieczor- | przyjechać Zipowjew—Apfelbaum, 

kiewicz wydani Moskwie, 


Rokowania pojsko-niemtockie 
nie zostały zerwane. 
Zaprzeczenie urzędowe. 


Warsz. kor „Republiki* telefonuje: |tek do Warszawy celem złożenia spra: 
Z miarodajnego źródła dowiadujemy | Wozdania rządowi z< dotychczasowego 
się, że wszelkie pogłoski o rzekomem |przebiegu rokowań. Prezes Kariąwski 


tę kompar piechoty czy szwadronu jazdy | zerwaniu rokowań handlow ych polsko- | zastąpiony bedzie podczas swej kilku» 
Fy|nie przesunięto w stronę Gdańska czy niemieckich sa nie prawdziwe. Prace w |dniowej nie 


obecnośęi. w Borliuie przez 
podkomisjach rozwijają się normalnie. |drugiego delegata rządu poiskiego p, 


dwie: Karłowski przybędzie we czwar Tennenbauma, dyrektora dep. m. p. 1 h 
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REPUBLIKA”. 


Seim radzi nad konkordatem. 


P. P. $. chce przeprowadzić rozdział kościoła od państwa. 


Warsz, kor. „Republiki* telefonuje; ! 


Wczorajsze posiedzenie sejmu, poś- 
więcone dalszej dyskusji nad sprawą kon 
kordatu, nie zawierało momentów cie- 
kawych, Fotele posejskie świeciły pust- 
kami, a garstka obecnych musiała być 
widocznie niezupełnie  wyspana, gdyż 
wbrew przyjętemu zwyczajowi, pozwo- 
lono wygadać się nawet pos, Skrzypie 
(komunista), który skorzystał z atmosfe 
ry wczesnego ranka i naklepał masę 
głupstw, prowokując przytem nieprzyz- 
woicie zarówno partje polityczne, jak i 
uczucia religijne posłów, Całkiem słu- 
sznię, gdy zakończył swe przemówienie, 
rozległ się w izbie głos: „Idź spać, dzia- 
du, 

Następnie rozwodzilì się szeroko nad 

postanowieniami konkordatu posłowie 
ks, Błażejewicz i ks, Ilkow, nie wnosząc 
jednak do dyskusji żadnych żywych mo 
mentów, Poseł Dębski stwierdził oficjal 
nie, że „Piast”* będzie głosował za kon- 
kordatem, 


Wreszcie ucieszne były wycieczki 
pos, Matakiewicza pod adresem posła 
Putka, który jak mówił poseł, jest złym 
partyjnikiem i nie dba o losy swego pro- 
boszcza w powiecie nowotarskim, cho- 
ciaż proboszczem tym jest ks. Czapiń- 
ski, prawdopodobnie krewny posła, 

Dyskusji nie wyczerpano, Dalszy 
ciąg dzisiaj o godz, 3 popołudniu, 


zie 
i 

Ñ 
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Warszawa, 25 marca, 
Polika Agencja ITclefuaticzna, 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
przystąpiono do dalszej dyskusji nad us- 
tawą o zatwierdzenie kci:kordatu. Pierw 
szy zabrał głos pos, Skrzypa (komunista) 
Mówca ten zaraz na wstępie wyraża się 
o papieżu “t, zw, ojciec święty”, na co 
marszałek wzywa posła Skrzypę, aby 
szanował przekonania izby i odpowied- 
nio się wyrażał, Kqitynuując swoje prze 
mówienie poseł Skrzypa znowu wywołu 
je powtómą interwencję marszałka, a 
mianowicie wtedy, gdy dowodził, że kon 
kordat utwierdza wpływy kościoła na 
szkołgictwo i wyraża się w ten sposób, 
że i dalej będzie się dzieciom w głowy 
wbijać bajki o stworzeniu świata w sześć 
dni i o Trójcy świętej, Wreszcie poseł 
Skrzypa mówiąc o stosunku poszczegól- 
nych stronnictw do konkordatu zaczął 
mówić o podstępnej i oszukańczej takty 
ce PPS, Na te słowa marszałek ponow- 
mie zwraca uwagę pos, Skrzypie, że nie 
pozwoli się w ten sposób wyrażać o żad 
nem stronnictwie, gdyż to przekracza za 
sadę najelementarniejszej przyzwoitości. 
Poset Skrzypa kończy swe przemówie- 
nie zgołszejniem wniosku o odrzucenie 
konkordatu, 

Poseł Błażejewicz (Chrz. dem.) wyka 
zuje, że interes Państwa został całkowi- 
cie zabezpieczony w konkordacie, 


W OBRONIE DUCHOWIEŃSTWA U- 
NICKIEG 


Ks, poseł Ilkow (klub ukr.) stwierdza 
na wstępie, że konkordat ten nie uwzglę 
dnia w dostatecznej mierze misji i zasług 
duchowieństwa unickiego, co po części 
przypisuje winie tego samego duchowień 
stwa, które się dało wciągnąć w wir po- 


inickiego, ks. pos. Ilkow wnosi o uchwa- 
lenie rezolucji, wzywającej rząd, aby 
przy regulowaniu ustroju rolnego, w dzie 
dzinie dóbr kościelnych miał też na 
względzie ciężkie stosunki duchowieńs- 
twa grecko-katolickiego, obarczonego ro 
dzijią. Następnie, wskazując na niektóre 
braki konkordatu w stosunku do obrząd 
ku unickiego, ks. pos. Ilkow porusza 
sprawę zaspakajania potrzeb duchow- 
nych żołnierzy unickich w armji. polskiej 
a następnie mówi o niewłaściwościach 
nomeklatury, użytej w konikordacie, w 
którym się mówi o obrządku grecko-ru- 
sińskim i prosi, aby nomenklaturę tę za 
stąpiono nazwą, jeżeli już nie obrządku 
ukraińskiego, to przysajmniej grecko- 
ruskiego, Następnie omawia sprawę ob- 
sadzenia probostw i sposobów uregulo- 
wania zagadnienia ustroju rolnego, wre- 
szcie odpowiada pos. Chruścickiemu (Al. 
ukraiński), który jako rzecznik kościoła 
prawosławnego, zdaniem ks, llkowa, zu 
pełnie niepotrzebnie wtrącił się do 
spraw kościoła unickiego. 


„PIAST“ ZA KONKORDATEM, 


Poseł Dębski („Piast') stwierdza, że 
kojikordat wzmacnia stanowisko między 
narodowe Polski, Prawo veta oraz przy 
sięga biskupów daje rządowi możność 
przeciwdziałania w obejmowaniu stano- 
wisk nawet najwyższych kościelnych, 
przez jednostki przeciwiie  interesow:i 
państwa i bezpieczeństwu publicznemu, 
Obowiązek odszkodowania duchowieńs- 
twa za ziemię jest dobrowolny, przyjęty 
przez państwo, gdyż sejm ustawodawczy 
uznał sprawę skonłiskowanych przez 
rząd rosyjski majątków za przedawnio- 


lityki, Mówiąc o potrzebach kościoła = 


wę interraetacyjną, bo również takie - 
prawo przysługiwałoby Rzymowi. Be i 
dziemy głosowali przeciw rezolucji o p9 
prawie bytu duchowieństwa, które nie 


jest bynajmniej w gorszem położeniii 


niż jvauczyciele czy inna pracująca inte 


ligencja, Omówiwszy następnie dalsze 9 


stanowienia konkordatu, poseł Dębs% 
oświadcza, że klub głosować będzie 28 
konkordatem. 5 


P, P, S, ZA ROZDZIAŁEM KOŚCIOŁA 
OD PAŃSTWA. | 


Poseł Zygmunt Piotrowski (PPS.) do | | 


wodząc konieczności uchwalenia rezom 
cji interpretacyjnej, krytykuje ostro pos 
stanowienia konkordatu, dotyczące mau > 
ki religii i uposażenia duchowieństwa i 
oświadcza, że klub jego głosować będze 
przeciw konkordatowi, chcąc przeprowś 
dzić zasadę rozdziału kościoła od pańs* 
twa, która to zasada jest przyjętą mię 
dzy imqemi także w Ameryce, a gdzie 
bez dotacji rządowych 


fji 


_ Poseł Matakiewicz (klub katolickodi 


dowy) zauważa; że lukę w kounkordacj 


istnieje 800 para 
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| 
jest to, że się nic nie.mówi o języku PO” | Baj 


skim w stosunku do Watykanu, wresze 
zdaniem mówcy konkordat jest wyraźńi 
ofiarą kościoła z majątku kościelnego 9 
rzecz ludu. 


Poseł Kronig (zjedń, niem.) dowodth x 


że konkordat obala równouprawnieiit® 
wyznań, poręczone konstytucją i ‘żadni . 
aby rząd przystąpił do uregulowania $ 
sujilku do wyznań ewangelickich. f 
Na iem dyskusję przerwano i odro 
czono ją do nastepnego posiedzenia, k 2 
re odbędzie się w dniu jutrzejszym 0 £? 


ną. Nic zucżemy się zgodzić też na usta-ldzinie 3-ej po połudyńu 


Przystępuje do likwidacji ustroju liberalnego państwa. 


Wszystkie siły p 


Wiedeń, 25 marca, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


„Neues Wiener Tageblatt" donosi, z 
Rzymu: Z okazji 6-ej rocznicy utworze- 
nia rządu faszystowskiego kierownict- 
wo partji faszystowskiej zapowiedziało 
stopniową likwidację ustroju liberalnego 
państwa za pomocą doniosłych reform 
administracji i wszystkich gałęzi życia 
publicznego, 

Minister sprawiedliwości Rocca u- 
czynił już w izbie wzmiankę o rewoju- 


rodukcji pod 


cyjnej rełormie konstytucji, którą zamie 
rza przeprowadzić iaszyzm w roku bie- 
żącym, 

Minister Rocca atwierdził, że w prze 
ciagu 10 lat Włochy przekształcą się 
w całkiem nowy twór państwowy, przy 
stosowany do ducha czasu. Obecna kon- 
stytucja jest przestarzała, nóż chirurga 
usunie bez litości chorobliwe części u- 
stroju państwowego liberalnego, 

W pierwszych dniach maja komisja 
rządowa opracuje wnioski co do posta 
wienia wszystkich sił produkcji pod kon 


kontrolą państwa i konstytucja przystosowana 
do „ducha czasu. 


trolę państwa oraz co do reformy kon- 
stytucji, 

W lecie br, wypracuje rząd projek- 
ty ustaw, tak, że w jesieni parlament bę- 
dzie mógł podjąć dyskusję nad reforma- 
mi, 

Co do syndykatów, to komisja pro- 
jektuje nadzór państwa nad wszystkie- 
mi siłami produkcyjnemi, Mają być ut- 
worzone korporacje, w ramach których 
będą się mogły poruszać zarówno syn- 
dykaty robotnicze, jak syndykaty pra- 
codawców. Sądy rozjemcze obowiązują- 


s 


ce strony, będą rozstrzygać spory p? 
łeczne i ekonomiczne, i 

Korporacjom tym adnie row 
nież w udziale rola polityczna: będą EE, 
też czynne jako okręgi wyborcze 1 ciel 
wysyłały do parlamentu przedstawi f 
pracy i kapitału, Parlament nie będzie 
się składał tylko z posłów, poc 
cych z wyborów terytorjalnych W gcia 
tęgach politycznych, lecz jedna tez et 
część posłów będzie wybierana 
syndykaty, i 


interpelacja sejmowa w sprawie [Niestety odosobniony ils y Gdańsk" 


katastrofy pod Rogowem. 


Warsz, kor, „Republiki telefonuje; 

Posłowie Zw. lud.-nar. wnieśli inter- 
pelację do p. ministra kolei w sprawie 
skutków wykolejenia się pociągu poś- 
piesznego koło Rogowa 23 bm. Interpe- 
lanci stwierdzają, że na stacji nie było 
żadnych opatrunków, że przewóz ran- 
nych odbywał się niedolężnie, że nacze| 


nik stacji wykazał brak energji, zapytu 


ją p. ministra, czy otrzymał już sprawoz 
ma 
pozycję na to, bhy na każdej stacji była 
skrzynka z cpatrunkami i co zamierza 
uczynić, aby na przyszłość transport ran 


danie z wypadku, czy w budżecie 


nych odbywał się sprawniej, 


YZ WATTS TOPOS SONARO TEE LEE ZE SES 
MOROGOLYSĘĘOPYOUG000Y000009000600009000P0V000OTOY+OPFPO L oE- 
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Dziś, t, j. 26 b. m. o godz. 5-ej pp. odbędzie się 
w SALI FILHARMONJI 


Wielki koncert pieśni jngosłowiańskich 


chóru akademickiego Tow. Spiew, „Obilic* z Belgradu złożony ze 110 osób 
na program złożą się pieśni ludowe artystyczne i opracowane pieśni ludowe. 


Bilety w cenie od 1.50 — 8 zł. w kasie Fiharmonji od godz, 10,30 — 1,30 i od 3,30, pp, 


o naszych granicach i o przyjaźni z Niemcami: 


Gdańsk, 25 marca. 
Agencja Wschodnia. 

„Danziger Volksstimme”, w artykule 
p. t „Niemcy i Polska“ omawia sprawę 
rewizji granic polsko-niemieckich. Dzien 
nik ten oświadcza, że propozycje Strese 
mana co do rewizji granic polskich dzię- 
ki swojej formie i dzięki temu, ż zostały 
zrobłone w nieodpowiedniej chwili, wy- 
wołały niestychaje oburzenie w Polsce, 
Francji i Czechosłowacji. Dzięki temu 
sam pakt bezpieczeństwa może nie dojść 
do skutku, albo stać się nawet powodem 
nowej, a groźnej dla Niemiec zawieruchy 
wojennej. 

Dalej „Dałyziger Volksstimme" donosi 
o ulkazeniu się broszury, napisanej przez 
Ketschkego, której autor twierdzi, że na 
leży dążyć do przyjaźni polsko-niemiec» 
kiej. Polityka w rodzaju polityki genera 
ła Hoffmana, który nawoływał do wojny 
z Polską, nie może się, niestety, przyczy 
nić do utrwalenia pokoju. Myśl odebra- 
nie „terenów niemieckich" od Polski mo 
że doprowadzić tylko do mowej rzezi i 


> do ostatecznego pogrążenia Niemiec, 


0" m For AMM" ua 


Sprawa rewizji granic — pisze „W pi 
stimme“, chociaż jest nawet a ie moż 
musi być pozostawioną czasow! 17 „zu. 
na od Polski wymagać większeść wykt 
cia sprawiedliwości, niż to, które. | 
zaia godra ah na abran ż utne 
miljona polaków. Bardzo to JES" ~ y;eg0 
że przeważna część narodu niemieck 
zatraciła zupe/łsie poczucie hańby! 5 sy 
150 lat temu dopuściły się Aus p urafnić, 
i Rosja, rozbierając Polskę. Na 


Polski do zaboru ludności 1 
ale grożbami i |ytrygami dyp 
mi nie doprowadzi się do niczego: | 
NOWE WYBORY W EGIPCIE 
Polska Agencja Telegraficznie 
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fasta — jeden z tych, których wyobraż- 
| ko gospodarczego i społecznego i któ- 
wt woje wizje przyszłości przyoblekają 
; " kształty utopijnej doktryny. 
F ły ©pper-Lynkeusz, — którego projek- 
| ję Palazcze w dziedzinie radjotechni- 
R śwjacji wiedeńska akademja umiejęt- 
| oliwa znalazła, nota bene, w swych ar- 
Na ch'o., dwa dziesięciolecia zapóźno, 


uk dzieło p, t, „Powszechny obowią- 


| sA k ia enia" („Die algemeine Nahr- 
1 M Wsi ), które w swoim czasie wywoła- 


Boya" sensację i ożywione dyskusje. 
- ast": dziele tym Popper-Lynkeusz twier 
„dż „jeśli nawet majmarniejsze indy- 


| W Um ginie ze świata, pomimo lub 


ñ lep , Swojej woli, to jest to zdarze- 
+ li na Meskończenie donioślejszym aniże- 


A iwybiłniejsze wypadki polityczne, 


| kaj e lub religijne — donioślejszym, 
a heh  lawet cały postęp stuleci na po- 
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oniki, artyzmu i wiedzy“... 
| ly, Z oczywista — iż austrjacki re- 
W for i utopista miał na myśli, mó- 
Kyo | „zniknięciu świata wbrew swo» 
| dy, ietylko pospolitą śmierć przez 
- he 28: lub iniepospolitą na „polu chwa- 
N foia l” tę najnędzniejszą ze śmierci — 
io 9 która przecież w wielkich o- 
U dg miejskich po wszystkie czasy 
h Mn, szystkich krajach nie należała by- 
| il do rzadkości, 
kg Pper-Lynkeusz twierdził, iż na spo 
Ag "stwie ciąży obowiązek dostarcze- 
my demu indywiduum, pozbawione- 
lg i zarobku, tej minimalnej ilo- 
U Pokarmu, która wystarcza do utrzy- 
80 przy życiu. 
bę Ww swoim czasię poglądy te, rozwi 
ią," esztą do rozmiarów samodzielnej 
i i finalnej doktryny społecznej, poezy 
wo były za odległą od możliwości 
am. utopję: wielka armja rezerw 
bez, owych, w postaci stałych tysię- 
Obotnych skazanych na łaskę lub 
| M, * losu i na swe wątłe siły mate- 
| Be T stanowiła najsolidniejszy funda- 


| Ro kapitału, — podstawę taniej 
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by uzasadnienie istniejącego 
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Ah po res wielkiej wojny i następują- 

| ROW Niej wielkich wstrząślnień spole- 

Ma filarze  gospodarczo-socja!nego 


Europy 1 dzić — idea Poppera- R 


ma. Zostala już w znacznej mierze 

„ Ama, aczkolwiek nazwisko ge- 

zn. ZoEgo-fantasty jest mało ko- 
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i DR pap i pred wota omar 

AN „ socjaliści, zgrupowani w szkole 

FO szukali w ramach istnieją- 
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ho *Foecztormu, — przystą- 
by IWczęśniei do zestosowania tego 
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p Ty "W stosunku do preblematu bez» 


Alkowo miało to charakter nie- 
Y, lecz wraz z rozkwitem" 


Woche, po wojnie, przyjęto 


u W Wiedniu umarł przed kilku laty|rozległe ksztalty przymusowego obowiąz 


publicysta i literat, technik i fan|ku społecznego. ` t 


Dziś za przykładem Angli, i wedle 


twórcza uprzedza przyszły rozwój |klasycznych wzorów angielskich, , przy- 


musowe ubezpieczenie na wypadek bez- 
robocia' rozpowszechniło się prawie we 
wszystkich krajach kontynentu i stanowi 
najsolidniejszą kłapę bezpieczeństwa 
przy chwiejnej równowadze "sił społecz- 
nych powojennej epoki, 

Że dając bezrobotnemu minimum „po- 
karmu" w postaci: zapomogi nie przyczy- 
nią się do podniesienia ani dobrobytu ma 
terjalnego ani etyki społecznej, że jest to 
„ubezpieczenie" tylko malum necessa- 
rium wobec historycznie się powtarzają- 
cego i stwierdzonego fjasca t, zw. „robót 
publicznych" — w niczym nie umniejsza 
doniosłości socjalnej tego „wyłomu“ w 
dotychczasowym systemie pojęć, który 
zresztą poważnie musi zaważyć w t. zw. 
walce kas, usuwając, częściowo, ujemny 
dla organizacji robotników fakt, istnie- 
nia wielkiej rzeszy zdesperowanych i go- 
dzących się na wszelkie warunki, bo 
umierających z głodu, nędzarzy. 

Ale jest też to ubezpieczenie spote- 
czne czynnikiem poważnie regulującym 
stosunki między kapitałem a pracą, a or- 
gana jego — jak pokazała dotychczaso- 
wa kilkumiesięczna praktyka w Polsce, 
posiadają większy wpływ i efektywną 
władzę nad rzeszą robotniczą, aniżek in 
stytucja inspektoratu pracy. 

(Przykładem służyć może ostatni za- 


targ w zakładach  scheiblerowskich *w| 


którym decyzja zarządu funduszu bezro- 
bocia o niewypłaceniu zapomóg robotni- 
kom pomienionych zakładów — wpły- 
nęła definitywnie na przyjęcie propozycji 
przemysłowców o reorganizacji pracy). 
Pozostaje ' jednakowoż najtrudniejsza 


26 marca 1925 


do rozwiązania — a u nas specjalnić|dukcji į tym samym pośrednio mogłoby 


skomplikowana — strona finansowa ca- 
łego problematu. Fundusz zapomogowy 
dla bezrobotnych zostaje utworzojąy z 
potrąceń wypłat robotniczych stanowią- 
cych pół procent zarobku, do których to 
potrąceń pracodawcy dopłacają 1 i pół 
procent tegoż zarobku, a skarb 1 pro- 
cent, Uwzględniając, że zapamogi wyno- 
szą średnio koło 40 procent zarobku ro- 
botnika. że bezrobotny na zasadzić usta 
wy ma prawo je pobierać w przeciągu 
13 tygodni w okresie rocznym, — otrzy 
mamy z łatwością, że fluktująca ilość 
bezrobotnych w ciągu całego roku nie 
może więcej wynosić niż 30 procent ogó 
łu robotników, zaś w każdym z 4 olkre- 
sów zapomogowych rocznych średnio ko 
ło 7 i pół procent, 

Ponieważ zaś w obecnym okresie sto 
sunek ten procentowy jest większy — 
pozałem masa żyjąca z zapomóg jest 


wpłynąć na zwiększenie samego bezro- 
bocia — pozostaje jedynie trzecie co do 
bliższej swej treści zupełnie nieokreślo- 
ne — do którego jednalkowoż rząd zda- 
je się przychylać, 

Zapomogi dla bezrobotnych — wes 
dług ostatnich wiadomości — mają być 
wypłacane w przyszłości jako doraźna 
pomoc rządowa — a jednocześnie plano 
wama wielka akcja budowlana ma przy- 
nieść ożywienie w przemyśle i tym sa- 
mym zmniejszyć bezrobocie, 

Niewątpliwie, gdyby plan ten był ce- 
lowo, energicznie i oszczędnie przepro- 
wadzony — możnaby się spodziewać 
przejściowego odprężenia sytuacji w prze 
myśle, — na dłuższą metę samą akcja 
kredytowa w kierunku budowlanym nie 
da rozwiązania finansowego dla proble- 
matu bezrobocia, 


Ponieważ zaś warstwy robotnicze nie 


wciąż jedna i ta sama — o pokryciu wy- |zechcą się wyrzec tego, co uważają za 
datków na zapomogi z właściwego fun- |jedną ze swych „zdobyczy“ socjalnych — 


duszu bezrobocia nie może być mowy, 


zaś przyjęcie przez skarb całego ciężaru 


Powstają trzy wyjścia z tej trudnej sy|mogłoby a ła fonque zachwiać równo- 


tuacji: 


ważę budżetową — mie pozostaje nic in- 


1) wstrzymanie wydawania zapomóg |nego jak szukanie nowych, nieznanych je 
tym bezrobofirym, którzy dotychczas je|szcze dróg organizacyjnych. 


pobierali, 
2) podwyższenie 
wych, 


Celowe i dobrze pomyślane skojarze- 


stawek  składko- |nie zasady funduszu bezrobocia z akcją 


zatrudnienia systematycznego bezrobot- 


3) pokrycie zapomóś z innych fundu nych, odjęłoby niewątpliwie systemowi 
szów i szukanie trwalszego i rozleglejsze | zabezpieczenia charakter wyłącznie ase- 


go nozwiązania problematu. 


kuracyjny — byłoby raczej stworzenieni 


Ponieważ pierwsza z tych alterna-|na wiefką skalę pomyślanego przedsię- 


tyw gróziłaby jaknajpoważniejszemi kom |biorstwa państwowego, lecz mogłoby 
plikacjami socjalnemi (poglądy Poppera-|dać produktywne źródła dochodu na po- 


Lynkeusza nieświadomie utrwaliły się |krycie poważnego deficytu. I w tym kie- 


w mętnym światopoglądzie mas), — zaś|runku powinny pójść wszystkie nowe po 
drugie rozwiązanie, 


robocizmy wpłynęłoby na podrożenić pro 


obciążające koszty |mysły i metody organizacyjne. 


Inż, Rustyn. 


Po ataku na Wersal — atak na Ryge. 


„Przyszła Rosja“ szykuje się do odebrania nam kresów wschodnich 


Pod tym względem zgodne są wszystkie obozy rosyjskiej emigracji, począwszy 
| Poł od ks. Cyryla, a skończywszy na Kiereńskim. 


U 


Berlin, 24 marce. 


Tendencje ku rewizji naszych granic, 
które pewnego czasu PERAE 
szpalty' prasy europejskiej, wywoła 
zachwyt nietylko w bezpośrednio zain- 
teresowanych sferach niemieckich, ale 
przyjęte zostały z aplauzem również 
przez emigracyjne koła rosyjskie począ- 
wszy od najbardziej prawych monarchi- 
stów, a skończywszy na lewych eserach. 
Pisma rosyjskie ro lea PNC AR wycho- 
zące w Paryżu, a przedewszystkiem w 
erlinie, skwapliwie podchwytują wszel 
kie informacje i argumenty, przemawia- 
jące za poddaniem rewizji obecnych gra 
nie ii rozkoszują się artykułami 
publicystycznemi, propagującemi rzeko- 

me konieczności  rewizjonistyczne, 
Pod tym względem niemal cała prasa 
emigracyjna jest całkowicie zgodna. © 
Ostatnio nadzieje  antysowieckich 
kół rosyjskich zostały znacznie podsyco 
ne, a groteskowa ich ekspansywność na- 
brała szczególnej mocy, Przyczynił się 
do tego znany ze swych wystąpień an- 
typolskich „Manchester Guardian", któ 
ry przed paru dniami wystąpił z nowym 
artykułem o naszych granicach, Znacze 
nie tego artykułu w oczach naszych nie- 
jaciót jęszcze wzrosło, gdy kores- 
pondent „Vossische Zeitung" zatelegra 
ował z Londynu, że tamtejsze koła po- 
fityczne ie iż PR jest inspiro- 
wany przez rząd angielski, 
Artykuł powyższy — znany czytel- 


nikom „Repubłiki* — tem różni od po- 
przednich wystąpień nieprzychylnej nam 
prasy, że mówi nietylko o zachodniej, 
ale i o wschodniej granicy Polski, Kwe- 
stjonuje on mianowicie przynależność do 
zeczypospoliłej ziem bi 
łynia i Wschodniej Galicji. Na zakończe 
nie autor stwierdza, że przy obecnym po 
łożeniu Europy pokojowe rozstrzygnię- 
cie tych zagadnień jest niemożliwe, po- 
nieważ Polska bez wojny nie dopuści do 
oddania choćby jednej wioski, Natomiast 
kwestja ta może być rozwiązana poko- 
jowo, gdy zmieni się obecna uacja, 
naskutek zmiany pozycji Francji, oraz 
zmiany rządu w Rosji politycznego jej 
znaczenia. 

To ostatnie zdanie angielskiego publi 
cysty, wywołało właśnie radosne pod- 
niecenie w kołach emigracji rosyjskiej. 
Organ Kiereńkiego, wychodzący w Ber 
linie „Dni”, w dzistejszym artykule wiste 
pnym stwierdza, że wystąpienia „Man- 
chester Guardian" o polskich granicach 
„wypełnia lukę” którą boleśnie odczu- 
wała cała — tym razem bez względu na 
partję — rosyjska opinja społeczna'. 

„Dotychczas prasa europejska mó- 
wiła o tej kwestji — pisze dalej organ 
Kiereńskiego — jak gdyby granice Pol- 
ski były ustalone jedynie na zasadzie 
traktatu wersalskiego. Ale czy w Rydze 
nie były powtórzone ciężkie błędy Wer 
salu? — zapytuje rewizjonista rosyjski. 
Dalej nieprzychylny dla nas ongan emi- 


ałoruskich, Wo: 


'niemieccy, i rosyjscy, d 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki'), 


gracyjny potępia angielskie projekty zna 
ne wą „przesuwanie Warszawy 
na Wschód”, a polegające na obdarze- 
niu nas ziemią raną _ Sowietom, 
wzamian za korytarz gdański, 

Nie będziemy snuć dalej wszystkich 
nonsensów, jakie wypisują nasi wrogowie 

miec a nas rzeczą naj 
ważniejszą jest stwierdzenie faktu, że 
ewentualny rząd rosyjski, któryby przy 
szedł do władzy na ruinach WA EL $0- 
wieckiej, rząd konstytucyjny, wyłonio- 
ny na zasądach parlamentarnych, a więc 
nowy rząd Kiereńskiego, lub zbliżony 
do niego postanowiłby na pierwszym 
punkcię swego programu rewizję trakta 
tu ryskiego i ustanowionych nim granie, 
i wszelkie złudzenia, jakie ostatnio od- 
biły się na łamach prasy warszawskiej 
co do przychylniejszego dla nas stanowi- 
ska „przyszłej Rosji', monarchistycznej 
czy republikańskiej, muszą ulec rozwią 
niu wobec jednolicie wrogiego Polsce 
frontu emigracji rosyjskie, HZ, 


R ae aae ae 


PARLAMENT ZAMKNIETY PO 10 GO 
DZINACH SWEGO: ISTNIENIA, 


Kair, 25 marca. 

Z powodu wyboru Zagluła paszy na 
przewodniczącego izby gabinet podał się 
do dymisji, Król dymisji tej nie przyjął. 
Wyłaniła się konieczność rozwiązamia 
perlamentu, który też rozwiązano zale- 
dwie po 10 godzinach swego istnienia, 


me Em i 


ŚL, 4 


Londyn, w marcu. 


Lord Curzon szybko jeździł. Pędził 
swym wielkim wozem jak szalony przez 
drogi imperjum, i to w takiem tempie, 
że często tumany kirzu podnosiły się 
za nim, Policja spisywała mu protokuły 
i wyznaczała kary, 

Mniej więcej przed rokiem, gdy ze 
swą zwykłą szybkością pędził przez mia 
steczko Chiswick, dosięgło go znowu 
„granatowe przeznaczenie”, I stało się 
wówczas, że jednemu z najdumniejszych 
panów Anglii, Earlowi of Kedleston któ 
rego przodkowie już w 1761 roku otrzy- 
mali tytuł baronów, odebrano na pół ro- 
ku prawo jazdy, 

Lord Curzon był niepocieszony, bo- 
wiem powolna jazda była przeciwna je- 
go naturze, Polecił apelować przeciwko 
wyrokowi i jeden z najznakomitszych ad- 
wokatów usiłował przekonać sędziów 
izby odwoławczej o nieznośnej uciążli. 
wości wymierzonej kary. Dowodził on, 
że lord Curzon już od wielu lat przy- 
wykł do kierowania własnoręcznie swem 
autem, że o niebezpieczeństwie nie może 
być mowy, że szlachetny lord ma wciąż 
tak ważne sprawy państwowe do załat 
wiania, 1ż prawo musi mu przyznać więk 
szą swobodę ruchu, słowem skonstruo- 
wał obronę, która przytaczała coś w ro- 
dzaju nieodpartego przymusu jako oko- 
liczność łagodzącą. 

Sędziowie izby apelacyjnej udali się 
na naradę, a po chwili oświadczyli, że 
niestety nie mogą znaleźć podstawy do 
zmiany wyroku pierwszej instancji, Na- 
wet człowiek na stanowisku oskarżonego 
przewodniczący izby lordów, najwyższy 
w radzie mężów, tworzących prawa, nie 
może tych praw łamać; i dlatego oska- 
rżony musi na kiika miesięcy zrezygno- 
wać z kierowania swem autem, a poza- 
tem zapłacić, jok każdy obywatej w ta- 
kim wypadku dwadzieścia funtów kary 
i koszta procesi., | 

Oto jest piękna, krótka historyjka z 
morałem, która przytem jest prawdziwą. 

Lord Curzon zawsze szybko jeździł, 
Znaną jest rzeczą, że już w szkole i w 
uniwersytecie zdobywał wszystkie na- 
grody. W Ballisl College w Oxfordzie 
zosłał jednak pewnego razu zwyciężony 
przez rywala, Tego duma jego znieść nie 
mogła. 

Dotknięty do głębi postanowił zabie- 
ać o daleko większy zaszczyt, o na- 
środę Lowthiana, Aby CIA potrzeb- 
ny do studjów spokój, uciekł na angiel- 
skie letnisko (do Egiptu), uczył się, stu- 
djował, pisał pełną parą, wsiadł na naj- 
szybszy okręt, powracający do Angiji 
skontrolował szybko swą pracę w Bri- 
tish Museum, pojechał do Oxfordu — był 
to ostatni dzień wręczania prac — wsko- 


czył do samochodu, popędził do instytu- | slka; 


tu — w międzyczasie zbliżyła się pół- 
noc — obudził wożnego, wręczył mu 
swą pracę — termin ostateczny właśnie 
upływał — í.. wziął nagrodę!.,, 
Mój Bożel Gdy się komuś w życiu 
tak spieszy, nie może on zaw. stoso- 
wać się do przepisów o ruchu kołowym. 
Stary Disraeli, który bacznie obser- 
wował młodych ludzi w Ballisl College 
— bowiem stamtąd dostarczaljo do West 
minsteru przyszłych mężów stanu w peł 
nym politycznym rynsztunku, — nazy- 
wat Curzona „młodzieńcem, któremu się 
(REY było nad dziwe, Już 
to wyraz prawdziwe, Już 
jako dwudziestoletni ieniec wśliz- 
śnął się Curzon do polityki, jak kaczka 
ma powierzchnię swego żywiołu; w 26 
roku życia pracował jako sekretarz u 
wielkiego markiza Salisbury, w 27 roku 
pobił ma głowę rywala, który usiłował 
z nim ć o miejsce w izbie gmin, 
w 32 roku został podsekretarzem stanu 
w ministerstwie. spraw zagranicznych, 
w 36 roku życia przybił do portu bardzo 
bogatego małżeństwa, a w 40 roku się- 
gnat po majwiększy zaszczyt, jaki ma do 
zaofiarowania Anglja: na białym słoniu 
wjechał do Delhi, jako wicekról i gene- 
rał-guberrator Indji, 
A wszystko to uczynił, że tak po- 
wiem, pod nieodpartym przymusem. 
Bowiem Indje byty jedynym celem 
jego życia. Począwszy od startu, wszyst- 
ko było trainingiem, studjami, ambicją 
ostąffnięcia zamierzonego szczytu, który 
nazywal się Wschodem, Azia, Indjami, 
ako calkiem młody prezydent „Union“, 


ałynnego klubu dyskusyjnego w Oxfor- 


a 


Człowiek, Który się spieszył--i zdążył... 


Życie i czyny lorda Curzona of Kedleston. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republikiś), 


I Curzon uległ. Wprawdzie w głębi duj f ; 
my ustąpił nie przed indywidualnym |W 
przeciwnikiem, ale przed wyższą strate- | b 


zie, wygłaszał swe pierwsze publiczne 
przemówienia, których treścią była — 
wschodnia Azja; gdy został posłem z o- 
kręgu w Lancashire, wzrok jego wybie- 
gał daleko daleko poza- granice małego 
hrabstwa agielskiego, a tematem pierw 
szych jego przemówień w izbie gmin by- 
ły Indje, Po dziesięciu latach działalno- 
ści parlamentarnej pojechał wreszcie do 
krainy swych marzeń, początkowo tylko 
na „wybrzeże”, w wielkim koycentrycz- 
nym łuku doltoła marzenia, które pra- 
gnął w. ży: zrealizować i opanować. 
Przejechr' ` zję środkową, Persję, Afga- 
nistan, Panir, Siam; Ilidochiny i Koreę; 
zbadał te kraje, poznawał ludzi i ich 
myśli, stosunki, prądy, możliwości istú- 
djował azjatycko-polityczną zoologję ze 
szczególnem uwzględnielriem rosyjskiego 
niedźwiedzia. 

Książki, które na ten temat napisał 
1 wydał noszą nazwy: „Rosja w Azji środ 
kowej'', „Persja i sprawa perska”, „Zaga- 
dnienia dalekiego Wschodu”, 

Królewskie towarzystwo geograficzne 
dało mu za to złoty medal, gabinet — u- 
rząd podsekretarza stanu dla Indji. A Pe 
tersburg poświęcał mu wytężoną uwagę, 
Dizraeli przepowiedział drogę tej ka- 
rjery. Spotykał on młodego Curzona czę- 
sto w posiadłościach ks, Marlborough na 
zamku Blentreim, i mawiał o nim: „Oto 
młody człowiek z objektem: jest to bar- 
dzo dobre w polityce", Ale ten objekt, t. 
j. Azję, kochał lord Curzon mietylko tra- 
wiącym płomieniem swej władczej natu- 
ry, ale i spokojniejszem uczuciem estety. 
Alle o tem świat wiedział niewiele, Wi- 
dziano tylko to, co było widoczne, żądze 
władzy, ambicję, dumę, wyniosłość i nie- 
przystępność, słowem widziano tylko 
„sztywnego anglika", Ale za tą sztywną 
posadą ukrywał się arystokrata o szero- 
kiej wiedzy, uczony, światowiec, pisarz, li 
ryk, znawca obcych języków, przyjaciel 
matury i wielki podróżnik, który. chciał 
„badać wielkie relikwie przeszłości i zro 
zumieć Wschód, a w związku z nim obo- 
wiązki i przyszłość Anglji'w świecie". 

Gdy nowy wicekról o takich uczu- 
ciach przybył do Indji, właśnie tłumiono 
pogranicze powstanie na północno-za- 
chodnim froncie, Kosztowało wiele dyplo 
matyczej pracy, aby usposobić przychyl- 
nie dla Alnglji buforowe tereny, rozdzie- 
lające sferę interesów i angie|- 
skich í rosyjskich Wicekról przedsię- 
wziął niebawem okólną podróż po Per- 
skiej zatoce, reklamową wycieczkę, za- 
aranżowaną z niebywałym przepychem, 
które miała dać świadectwo bogactwu 
potędze i sile brytyjskiego imperjum, Aby 
zaimponować (nietylko tubylcom, ale rów 
nież rosyjskim agentom i władzom w Mo 
skwie, przedsięwziął drugą, mniej niewin- 
na ekspedycję zbroją do Tybetu. I ta 
pada została uwieńczona powodze- 
niem, dotarła bowiem aż do Lhassy. 

Cutzon, party naprzód tempem swego 
bycia, szykował się szybko do dalszych 
czynów i byłby napewijo wtargnął do At- 
ganistanu, gdyby rząd angielski, idąc za 
poradami Kitchenera, nie zatrzymał jego 
ręki, przygotował rej już do nowego cio- 
SUL. 

W międzyczasie Curzon uczynił już w 
Indjach wiele dobrego. Wszystkie wydzia 
ły wewnętrznej administracji zostały pod 
jego kierunkiem zreformowaj:e, pracował 
z miezrozumiałą dla ospałego Wschodu 
energją nad przeobrażeqjiem systemu wy 
chowawczego, podetkowego i policyjne- 
go, zaprowadził ulepszenia w dziedził'ie 
racjonalnego nawodnienia kraju, czynił 
wysilki w kierunku stłumienia ktęski gło 
du i rozwinięcia krajowego przemysłu i 
rzemiosła; ale jednocześnie za jego rza- 
dów zzostrzyły się w niepokojący sposób 
stosunki z Rosją i rewolucyjne tendarcie 
wśród nacjonalistycznego odłamu hindu- 
sów, 

Rząd z Dom'/gstreet, aby unikać po- 
ważniejszych komplikacji, widział się 
zmuszoqy przytłumić ambicje wicekróla, 
Curzon był oburzony i zagroził ustąpie- 
niem, Ale Londyn pozostał mieugięty i 
ekspedycji wojskowej do Afganistanu za 
niechano, W tey sposób przyszło do o- 
twartego zerwania z Kitchenerem, 

Kitchener, niemal równie  nieprzeje- 
dnany autokrata, jak Curzon, nie pozwa- 
lał wtrącać się do spraw wojskowych ad- 
miliistracji cywilnej, a Curzon nie chciał 
wypuścić z rąk administracji nad armia 
indyjską. Dwie najdumniejsze indywidual 
ności Alnglji zmierzyły się, 


„RE PUBEI1K A* 


śją dalekowzrocznej i ostrożliej racji sta 
nu, ale jednak ustąpił, Wspaniałomyśl- 
nym gestem złożył berło i pojechał do An 
glji: Na wygnanie. Bowiem zdawał sobie 
sprawę, że jego wóz roztrzaskał się o je- 
den z wiorstowych słupów przeznacze- 
nia 


Wysmukły mężczyzna z ostrymi rysa p 


mi Cezara, które drogą dziwnej mimiki w 
ciągu lat nabrały wyražaie azjatyckiego 
charakteru, został w Anglji zasypany za- 
szczytami. 


te odznacza. 

Bowiem posiadał tytuły, ordery, stano 
wiska i godności, ale.te wywyższenia. nie 
mogły równać się z potęgą królewskiej 
władzy, która była jego udziałem w In- 
djach. Gdzież się podziały białe, marmu- 
rowe „ pałace, 


świątynie, podzwrotnikowy krajobraz, 


straż przyboczna na pótężnych słoniach, | Bd 


gdzie ciemnoskórzy maharadżowie w au 
reoli swych klejjotów, ` składający mu 


hołd, jako właddcy? Gdzież są dnie, gdy || 


4 


książęta imperjum brytyjskiego stali na 
stopniach jego złotego tronu, na! którym 


siedział on spowity w purpurę i gronosta- | 84 


je, błyszczący złotem i djamentami, niedo 


siężny, jak Buddha?,, Cóż mógł mu je- W: 


szcze świat, poza Azją? 


W rzeczywistości życie jego zakreśli || i 


ło porywający łuk, Posiadał wszystko, — 
władzę, sławę, bogactwo i królewską po- 
tęgę, — a przedewszystkiem oko, mózg, 
zmysł i zdolność wchłaniania tych wspa- 
niałości. 


Te nowe godności w Alnghi, ordery, 


wysadzane brylantami i hołdy na perga- 


minie z wielkiemi pieczęciami musiały 
mu się wydawać tylko urzędowymi doku- 


mentami, ilum|zowanemi, a zamaskowa- 


nemi potwierdzeniami detronizacji (niby 
zakazy prowadzenia samochodu). Ale wf 
Angli król, parlament i naród umieją być | FE 
, fdy idzie o uczcze|Ę 


wdzięczni i szczodrzy, 
nie wielkich synów, którzy przyczynili 
się do wzrostu potęgi narodu. 
Lord Curzon został wielkim komando 
rem orderu „Gwiazdy indyjskiej", wiel- 
kim komandorem państwa indyjskiego, 


został pasowany na rycerza orderu pod- K3 


wiązki, mianowano go radcą tajnym, 


członkiem Royal Society, sędzią pokoju, | KB 
mistrzem sztuk pięknych, viskountemIĘ 


Scarsdale, parem irlandzkim; został do- 
ktorem honorowym uniwersytetu w Ox- 


fordzie, i Cambridge, Manchesterze, Glas| Ff À 


gowie i Durkamie, kanclerzem uniwersy 
tetu w Oxfordzie, lordem-rektorem w 
Glasgowie: mianowano go lordem-guber- 
natorem Cinque Ports, prezydentem Kró- 


lewskiego towarzystwa Geograficziego, | BE 
kuratorem National-Galerie, pierwszym |$ 


Earlęm of Kedleston. 

Lord Curzon okazał się godnym tych 
zaszczytów. Okazał on właściwości cha- 
rakteru, tak częste u angielskich mężów 
stanu, którzy, 
wielkim płerom mocarstwowej. polityki, 


schodzą z najwyższego piedestału į zada | BH 


walniaja się myiejiszym zakresem działa- 
nia, stając się kółkiem w wielkiej maszy 


nie. pracującej na rzecz ogólnego dobra. | $% 


Nastęrtie wojna światowa wciąsneła 
go raz jeszcze do czynnej polityki. W r, 
1916 rząd zapewnił sobie współpracę te- 
go nalbardziej utalentowanego męża stą- 
nu między koj'serwatystami, mianując Cu 
rzona lordem-prezydentem Wielkiej Ra- 
dy i ministrem lotnictwa, Przy rozpocze- 
ciu rokowań pokojowych były wicekról! 


zastępował Balfoura i-dopiero po ustanie] [BE 


niu tego osłatnieńo został misistrem 


spraw zagranicznych, W tym czasie był/ | 


on już poważnie chory, a jednak pozostał 
ra tem odrowiedzialnem stanowisku w 
ósbinecie Lloyd Georfe'a, a nastennie 
również w gabinetach Bonar Lawa i Bald 


wina. Po przerwie w pracy, spowodowa- | BE 


iej rządami Labour Party, zachował Cu- 
rzon tylko, stanowisko przewodniczącego 


irbw lordów i lorda-prezydenta Wielkiej| $ 


Rady. : 
I właśnie w izbie lordów wygłosił w 


dniu 4 marca swe ostatnie przemówie- |W% 


tie. 

Jakoby zamykając zakreślony z nie- 
zwykłym rozmachem krąg swej działalno 
ści, poświęcił Curzon tą przedśmiertną 
mowę zagadnieniom wschodsio - azjatyc- 
kim, bazie morskiej w Singapore. słowem 


Indjome Sil-Vara. 


karany, — jak najpewniej traktował | [4 


odwieczne, przepyszne | $i 


podporządkowując się| [EB 
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> REPUBLIKA 


a. Londyn, 25 marca, 
| Woezoraj w izbie gmin rozpoczęła się 

|  apowiedziana debata nad polityką zaś 
_ Taniczną, Zaczął ją socjalista Hunderson 
i  Dytując o losy protokółu genewskiego, 
 Blzyczem min. spr. zagr. A. Chamberle- 
f A wygłosił obszerne przemówienie, ltó- 
i ew streszczeniu brzmi: 


_ DLACZEGO ANGLJA ODRZUCA 
| PROTOKUŁ GENEWSKI. 
|. Rząd Jego Królewskiej Mości, jak 
| tównież dominja i Indje nie mogą po 
| Pisać protokułu, nie sądzą 
_ Protokół ten mógł się przyczynić do za- 


| 


| ia 


światowego, W związku z tem mu- 


któ ' ci jako członek Ligi Narodów, 
Sh Ty podpisał pakt Ligi, ma z tego tytu 
4 W Pewne zobowiązania 
i c Ów Ligi i zamierza je ściśle wykonać: 


] 
|). | b 
|| 


K A ERS niż zainteresowanie dla zo- 

f> Vązań, wypływających z paktu Ligi, 

SĘ cje odczuwa silnie potrzebę bezpie- 

$ bota stwa i liczy w tym względzie na 

j ha c a najważniejsze swe za e uwa 

3 hamberlain stworzenie podstawy ce 
$ 


|  kólskicgo które wszyscy mogą áprobo- 


o —NIEMIEC. 
Ju Przechodząc do propozycji niemiec- 


| A Jed Repki czyni szczere i uczci- 
| SE i, 
JA Aitcego stanu rzeczy, 
| | mafia może: skutecznie 
Alp] ywistnieniu tych zamierzeń, Rząd 
| m. cki — mówił minister — zantere- 
peja Jest w utworzeniu podstaw dla 
Bokor eż traktatu, m; > 
cy we porozumienie z Francją, Niem 
 eęgotowe są przystąpić do zbadania ob 
| war. Bo traktatu arbitrażowego i do za 
Wnępm; paktu z mocarstwami zaintereso 
kla," sytuacją nad Renem, Podobne tra 
12, rbitrażowe mogłyby być zawarte 
Ga cemi państwami, graniczącemi z 
| obe Pakt, wyraźnie gwarantujący 
i były? sytuację terytorjalną nad Renem 
BR. dla: Niemiec do przyjęcia, 
| breg o'ewie minister zgodny”był z 
| 0 dstawiciejami wszystkich 
| tiine, ych w tem, że wszelkie ewen 
f: Takie, Porozumienie powinno mieć cha- 
l Ligi Nastalo obronny i w duchu paktu 
Sow odów 
| ayy w 


GR, i 
o BRANICE ZACHODNIE I WSCHÓD. 


zaznaczając, 


* 


KNA NIE. 
| big mey — mówił dalej — Chamber- 
I kiego zobowiązują się zaniechać wszel 
| dtig 50Wania sił zbrojnych w celu 
| akian a Zmian granic, nakreślonych w 
| choda Odnosi się to dla granic za- 
dnie, A o się tyczy zaś granic wscho 
Nie; |. iemcy zobowiązują się rów- 


C 

| o N 
| „a stosować sił zbrojnych, lecz nie 
Setai © wyrzec się nadziei że grani- 
Wang y PFzySZłości mogą być zmodyfiko 
bad; „A drodze przyjaznych rokowań, 
tw. M girodze dyplomatycznych zabie- 
Ligi Aa ź wreszcie dzięki pośrednictwu 


ki 
. 


Na 


Powyższe propozycje Chamber- 
rzwnież przedstawiciele innych 

le mogli odpowiedzieć bez- 
gdyż fakt wysunię: 

zycji, zdaniem rządu Jego 
Mości, podzielanem nieza 
parlament jest znamienny 
bezsprzecznie krok naprzód, 
i e życzę Lid dobrze 
i „do z rząd angielski, wyraża 
M SAR wolną zgodę Niemiec na to, na 

| em poprzednio zgodziły pod nacis- 

DA dzi, że utrwa 

u na zachodzie będzie uzu- 
granic wschod- 


stna ... POLSKA, 
3% vaden kraj nie jest tak, jak Polska 
i zainteresowan 
| ym w utrwajeniu 


| Mowa Chamber 
| Min. angielski o bezpieczeństwie i propozycjach niemieckich. 
|  Anglja wierzy Niemcom, a wysunięte przez nie propozycje uważa za... krok naprzód. 


y| g EE ESS 


bowiem, by | BE 
| _ Pewnienia bezpieczeństwa i do rozbroje | Ký 
Mia, zdają sobie jednak sprawę, że jest | EE 
PO obowiązkiem przyczynić się wszel- | 
4 MU siłami do osiągnięcia bezpieczeń- | %8 


„Piwa ? 
f % Przypomnieć wysokiej izbie, że rząd || 
ET 

wobec człon- | l 


|  ,jferesowanie nasze wschodniemi gra | ER 
|icami Bejgji i Francji jest jednak dale- | f 


W uzgodnienia stanowiska narodu an- |E 
| „wać i w duchu którego wszys mogą |] 
| T bracoy s, go yscy ja 


_ SZCZERE I UCZCIWE STANOWISKO 


Chamberlain wyraził przekonanie, | 
“zmierzające do poprawy se 


móc w. ue|f 


mającego na celu | [7 


rządów | [gh 


pokoju i w podtrzymywaniu dobrych sto 
sunków z Niemcami, Osoby bezstronne 
przekonają się, że Niemcy nie mogłyby 
ze swej strony liczyć na żadne korzyści 
ani na uzyskanie dodatkowego bezpie- 
czeństwa atakując Polskę, 

Co się tyczy terenów okupowanych, 
to Chamberlain zaznaczył, iż Niemcy nie 
uczyniły żadnych zastrzeżeń w sprawie 
ograniczenia czasu okupacji lub terytor- 
jum, wskazanem przez traktat wersal- 


CYR 


Dziś! 


Jaago Jan — 


Mistrz świata Estonja. 


Mistrz świata Mandżurja. 
Zręczność i szkoła. 


Mistrz Tyrolu. 


Występy znakomitej polskiej 
trupy rowerzystów 


Stasio Bronecki 


ulubieniec łodzian w najnowszym szla- 
gierowym repertuarze. 


ERAUR aiy ; wa 


wa 


Tymczasem poniosła ją 


BYŚ NA 
RZE 1 KRY 
\ 


A. CINISELLI 
KONSTANTYNOWSKA 


w czwartek, 
dnia 26-go b. m. 


Dalszy ciag Wielkiego Międz. Tum. Walki Francuskiej 


pod Kier. prof. atl. p. J. ARNOLDA o tytuł Mistrza Rzeczpospolitej Polskiej na 1925 r. | 
10 nagrody pieniężne w ogólnej sumie 5,000 złotych, 


Dziś walczą 3 pary 


I PARA 
Długo oczekiwane spotkanie 


ll PARA ROZSTSZYGAJĄCA. 


Weinura Hadschi--Karsch Gerh. 


ili PARA 


Piichier Joseph — Zawisza 


Zakończenie przedst, obowiązuje o godz. 12 w nocy, 


klęska Chjeny. 


laina w- Izbie 


ski, Tak się przedstawiała sprawa przed 
wyjazdem ministra do Genewy, 

| Na skutek uchwały rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości — mówił dalej Chember 
lain — zmuszony byłem oświadczyć Her 
riotowi, a była to misja dla mnie nie- 
przyjemna, ze względu na moje gorące 
sympatje dla narodu francuskiego, że 
rząd angiejski nie może się zgodzić na 
proponowany jednostronny pakt $waran 
cyjny, zabezpieczający granicę Francji i 


16 | 
sd: 4 


Pinecki Leon- 


Mistrz Polski (Olbrzym). 


Herkules z Gór Harcu. 
Siła. 


Zapaśnik z Warszawy. 


BARAŃSKICH 


| Mr. Johnson 


Człowiek bez kości i wiele innych 
atrakcji, 


przy wyborach do kasy 


chorych w Lublinie. 


Lubelski 
telefonuje: 

W dniu 22 marca odbyły się wybory 
do zarządu pow. kasy chorych w Lubli- 
me. 

Wczoraj wieczorem 
czny wynik wyborów. : 

Uprawnionych do głosowania było 
11.750 z grona ubezpieczonych. Glosowa 
ło 5.140, czyli około 44 proc. À 

Na listę nr. 2 (związki zaw, robot.. in- 
teligencja pracująca i P. P. $.) padło — 
1.491 głosów [10 mandatów). y 

Na listę nr. 4 (żydowska, „Bu1d”) 718 
śl. (4 mandaty). b 


korespondast _„Republiki” 


ustalono ostate- 


Na listę nr. 5 (związki zawodowe ro- 
bot.) — 1.177 głosów (7 mandatów). 

Na listę nr. 6 (żydowska, „Poalej-sjo 
niści”) — 403 głosów (2 mandaty). 

Na listę nr. 9 (endecką) — 1.134 gło- 
sów (7 mandatów). 

Unieważniono 217 głosów, ważnych 
pozostało 4,932 głosów. 

Endecja poniosła więc sromotną, klę- 
skę, co zresztą osłatnio jest jej udziałem 
we wszystkich wyborach, _ „ Wyniki 
wyborów do kasy chorych w Lublinie są 
tem charakterystyczniejsze, że Lubli; by! 
zawsze ośrodkiem reakcji i twierdzą ende 
cji. 


Za jaką cene zażegnane zostąło przesilenie 
rządowe w Niemczech. ' 


‘Berlin, 24 marca. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki“. 
Przez kilka dni wisiała nad Niemcami 
śrożba przesilenia rządowego. 
Nacjonaliści występowali bardzo o- 
stro przeciw polityce zagraniczyjej Stre- 
samama i grozili przejściem do bez- 
wśgzledyej opozycji wobec rządu. 
Wskutek energicznej akcji kanclerza 


Dr. Luther zdołał przekonać nacjo- 
ralistów, że bez ich aprobaty rząd nie 
uczyni żadnych kogikretnych propozycji 
aljantom, ami też nie powieźmie żadnych 
zobowiązań. 

W ten sposób polityka zagraniczna 
Niemiec, która bądź co bądź była dotąd 
w pewnym stojy:in niezależna od nacjo- 
galistów obecnie będzie musiała iść po 


dr. Luthra kryzys ten został zażegnany. linii żądań pacjonalistów. 


j| ty te, które dotyczyły propozycji 


min. 


Belgji, a skierowany bezpośrednio prze 
ciwko Niemcom, 


NIEMCY W LIDZE, 


Następnie mówca wypowiada się za 
wstąpieniem Niemiec do Ligi Narodów 
na stopie równości z innemi narodami 
Propozycja niemiecka nie doprowadziła 
tak szybko i z powodzeniem do rozbroje 
sie Niemiec i do ewakuacji strefy koloń 
skiej. 

W zakończeniu swego przemówienia 
Chamberlain oświadczył, że o ile świat 
nie otrząśnie się z atmosfery bojaźni i 


$ | podejrzeń, to jeżeli nie za naszych cza- 
j|sów, to za czasów naszych dzieci lub 
j| wnuków Europa wstąśnie znowu katak- 


lizm wojenny. 


ANGLJA DECYDUJE O WOJNIE 
LUB POKOJU, 


Minister przypuszcza jednak że na 
podstawie omówionych propozycji i 
przy dobrej woli wszystkich narodów, 
karta dziejowa wojen może być zakoń- 
czona, a prawdziwy pokój może zapano 
wać na Świecie, Ostatnie słowa przemó 


wienia były: zależy od imperjum brytyj- 


j| skiego, aby nie było wojny, O o ile im- 


perjum brytyjskie tak postanowi, to 
wojny nie będzie, 


= 


Prasa angielska aprobuje 
mowę Chamberlaina. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 25 marca, 
Tutejsza prasa bardzo obszernie o- 


mawia wczorajszą mowę Chamberlaina, 
stwierdzając, że najciekawsze ustępy by 


mieckich, 

Dzienniki uznają, że zobowiązania 
imperjum brytyjskiego nie powinny roz 
ciągać się na wszystkie granice. Istotną 
przyczyną odrzucenia protokułu genew 


skiego — zdaniem dzienników  angie|- 
skich — była -konieczność przyjęcia 


wszelkiego rodzaju zobowiązań, Anglja 
przypisuje specjalną uwagę pokojowi na 
zachodzie nie oznacza to jednak tego, 


{| że tolerowałaby ona wojnę na wscho- 


dzie. 

Pisma, podkreślając ustępy opini 
ministra w sprawie polskiej, przychyla- 
ją się naogół do tej opinii. 


Baldwinowi również podo- 
bają się propozycje 
niemieckie. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Londyn, 25 marca, 
Na wczorajszem posiedzeniu izby 
gmin Mac Donald w krótkiej mowie NY 
raził obawę o losy proponowanego pa 
tu aereo. 


s 


odpowiedzi premjer Bajdwin oś- 
wiadczył, że- _ porozumienie trzech 
państw przeciwko Niemcom nie mogło 
być brane pod uwagę przez rząd, Pod 
uwagę może być brany projekt, oznacza 
jący gwarancję pokoju i wzajemne bez- 
pieczeństwo, W obecnej chwili taki pakt 
jest trudny do urzeczywistuienia, — | 
Propozycje niemieckie są zjawiskiem 
rokującem nadzieje osiągnięcia trwałc- 
go pokoju, gdyż Niemcy zrzekają się pre 
tensji na zachodzie į oświadczają uro- 
czyście, że nie uciekną się do siły zbroj 
nej w celu osiągnięcia zmiany granic 
wschodnich, 


Niemcy nie pójdą przeciw- 
kó Sowietom. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
4 Berlin, 25 marca. 
Biuro Wolffa zaprzecza wiadoniośr 
ci „Rzeczypospolitej, iakoby rząd nie 
miecki był gotów przystąpić do sojuszu 
z państwami zachodniemi, skioerowale 
go przeciwko Rosii sowieckiej 


nic- . 
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Do czego d 
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Bohaterką powieści í 


Nie zależy jej na prawach politycznych i społecznych, które zostały już wywalczone: 
Nowoczesnej kobiecie chodzi o wolność i równość. 


Problem emancypacji kobiety w prze- 
różnych dziedzinach: życia przenikyjął 0- 
statnio głęboko do literatury francuskiej. 
Subtelności psychologiczie są oddawna 
specjalnością francuzów, którzy posiadają 
pod tym względem starą i znakomitą tra 
dycię, powieść psychologiczna rozwija 
się tam bowiem już od lat 150-ciu. Jest 
ona też bodajże ulubionym rodzajem be- 
lelrystyki najnowszej, która, od czasu za- 
warcia pokoju po wielkiej: wojnie, po- 
wraca niemal że nieustannie do dosyć 
elctualnego w sferze psychologicznej i spo 
lecznej lematu: do sprawy nowego ha- 
stawiania psychiki kòbiety i jej ustosun- 
kowania się w różnych dziedziljach życia 


Jeżeli wziąć pod uwagę szereg po. 
wieści francuskich z ostatniego okresu 
czteroletniego, powieści, w których za- 
gadnienie to zdaje się bądź główitym pro- 
blemem dzieła, bądź też nasuwa się spon 
tamicznie jako jego kwintesencja — to 0- 
każe się, że zagadnienie urasta rzeczywi- 
ście do rozmiarów wielkich problemów 
doby najyowszej, 

Z punktu widzenia społecznego, 
z punktu widzenia wielkich zagadjjień po 
tycznych, socjalnych i ekonomicznych 
utraci może ta sprawa ua ważlkości, kto 
jednakże interesuje się kwestjami psy- 
chologicznemi, kto w tych sprawach umie 
dopatrzeć się świadectwa kultury danej 
epoki, ten bezwzględnie zwrócić musi u- 
wagę Ina „sprawę kobieca w najnowszej 
iteraturze francuskiej, 


Uderzy przedewszystkiem tych zwo- 
fenników „subtelności psychologicznych 
sprawa czysto formalja: autorami szere- 
gu książek, wyczerpujących niema! teo- 
retycznie całe zagadnienie nie są kobie- 
ty, są nimi wylacznie mężczyźni i to prue 
ważnie najznakomitsi powieściopisarze 
francuscy, 


Autor sensacyjiej „Garconne” ji w bar 
dzej spokojnym tonie utrzymanych 2-ch 
„pendants' do tego hąłaśliwego „romet! 
de molurs*” — „Le compagnon" i „Le 
couple" — jest społeczeństwu polskiemu 
znamy oddawina. Przetłumaczone na ję- 
zyk. polski są również powieści Romain 
Rollanda, z których jedna brzmi w tłuma- 
czejsiu „Dusza zaczarowana”, druga zaś 
nosi tytuł „L'ete” i stanowi dalszy ciąg 
długiej epopei „psychologicznej”, którą 
wielki miłośnik społeczeństwa i jednostki 
—Romain Rolland — zamierzał podobnie 
jak ongiś Jana Krzysztofa załkroić na kil- 
ka: tomów. 


Mniej rozgłosu posiadają u nas dwie 
powieści francuskie, które na Zachodzie 
tieszą się również dużym zainteresowa- 
miem i poczytnością. Jest nią Claude A- 
neta „Ariane jeune fille russe” i Andre 
Beaunier: „La folle jeune. fille", 


Z pobieżnego zaznajomienia się z wy: 
żej wymiąjionemi książkami wyniknie, 
że tematem głównym nie będzie tu ani 
pożycie małżeńskie kobiety, nie będą to 
również dzieje niezaspokojoiiej i zawie- 
dzionej w swych nadziejach kobiety za- 
meżnej. „Madame Bovary“ ji balzakow- 
ska kobieta czterdziestoletnia ustapią tu 
miejsca znacznie młodszej od siebie fe- 
neracji powojennej — młodziutkim Anet 
kom i Sylwjom, które przekroczyly za- 
ledwie rok dwudziesty, a w każdym ra- 
zie dalekie są jeszcze od trzydziestki, 
Miejsce dojrzałych latami kobiet zajmie 
w obecnym „problemie kobiecym" właś- 
nie wyłącze niemal „ła jeune'fille'* lub 
„ła folle jeune fille" jak tego chce Beau- 


. 
piar 
Mka 


Lecz nietylko wiekiem różnią się mło 
de bohaterki od ich przedwajenmiych po- 
przedniczęk.,Psychika tych nowych bo- 
haterek jest tak odmienna od tamtych, 
jak admierrrym jest strój i włosy a la gar- 
comme obcięte od ubrań i fryzur „bojow- 
meszek emancypacji kobiecej z epoki 
przedwojeri.ej. Między. dążeniami tych 
dwuch fanermcji istnieją zasadnicze róż- 
hice. Pierwsze walczyły o prawa naulo- 
wę, prawa spoleczne i polityczne, żądały 
„tównouprawniegia* par force nawet « 


REPUBLIKA" 


ąży Kobieta 


wyłącznie „la jeune fille“. 


w dziedzinie moralności. 


z uszczupleniem przywilejów towarzy« 
skich, któremi w stosunku do mężczyz- 
try cieszy się kobieta, Obecnie w tej dzic- 
dzi)jie niema już „bożjowniczek'* wszystko 
jest bowiem już niemal całkowicie „wy- 
walczone*, a w każdym razie osiągnięte. 

„Nie o równouprawnienie polityczne 
chodzi kobiecie nowoczesnej, nie zależy 
im na tym, aby być dyplomatką lub po- 
słem do parlamentu, chcą jedynie, aby 
kobieta była wolna i równe miała z męż 


KALS T PTA WOW: i 


Jak żył i pracował Jules Vernek 


czyzną prawa w dziedzinie moralności", 


Oto główne dążenie bohaterki wyżej| dziewczyny dostępne, pod wieloma w 
owieści Claude Aneta. Oto| di 


wspomnianej 
niemal naczelny problem, narzucający 
się z nieodpantą siłą każdemu powieścio- 
pisarzowi, który bohaterką swego dziela 
czyni wyemancypowaną umysłowo i psy- 
chicznie młodą dziewczyłtię nowoczesne» 
go społeczeństwa, społeczeństwa, którem 
wstrząsnefa wojna i wywrócła pa mice 
wszelkie dotychczasowe wartości moral- 


-— wielki pisarz francuski i ulubieniec 
młodzieży nąszej. 


— Messieurs, mam zaszczyt wam 
przedstawić nowęgo ucznia, który się 
nazywa Jules Verne! 

Zwracając się z temi słowami do 
swych uczniów dyrektor gimnazjum w 
Nantes wprowadził do jednej z klas ma- 
łego, niepozornego chłopczyka, którego 
zostawił przy drzwiach, opuszczając 
klasę. 

Nowy uczeń 


stał zażenowany w 


przydługim nieco granatowym ubraniu || 


z szerokiemi rękawami, przeszywany 
krytycznemi spojrzeniami kolegów. 


Zamiast serdecznego przyjęcia mło- 
dy chłopiec spotkał groźne oblicze na- 
uczyciela, który zaprowadził go do ta= 
blicy i wziął go w krzyżowy ogień py- 
tań z różnych dziedzin nauki, ponieważ 
zaś onieśmielony chłopiec nie dał ani je 
dnej dobrej odpowiedzi, machnął ręką 
i kazał mu usiąść na jednej z ostatnich 
ławek. 

W szkole panował wówczas taki 
zwyczaj, że każdy nowy uczeń mu- 
siał opowiedzieć treść ostatnio przeczy 
tanej książki. Gdy nauczyciel zażądał 
od Verne'a, by opowiedział treść prze- 
czytanej książki, klasa wybuchnęła gło 
śnym śmiechem, gdyż uważano, że ten 
młokos pewnie książki do czytania nig- 
dy w ręku nie miał. i 

Nowy uczeń podniósł się jednak z ła 
wki i bez namysłu począł opowiadać 
„Podróże Guliwera.* Czystym głosem, 
spokojnie, lecz nadzwyczaj obrazowo o 
powiadał dziwne przygody, niezwykłe 
zdarzenia i wypadki. Mówił zaś głosem 
tak przekonywującym i tak szczegóło- 
wo określał każdy fakt, jakgdyby wła- 
she przeżycia przypominał sobie w 
tej chwili. 

Wszyscy zapomnieli o jego śmiesz- 
nym wyglądzie o szerokich rękawach 
marynarki, o niezgrabńej figurze chłop- 
ca — cała klasa wraz z nauczycielem 
wytężyła słuch i wlepiła wzrok w opo 
wiadającego ucznia. ' 

Dzwonek dawno już przerwał lekcje 
w innych klasach — ale nikt tego nie 
zauważył. 

Wszyscy byli przejęci nieznanym ta 
lentem narracyjnym nowego ucznia. 

To był pierwszy debjut dziewięcio- 
letniego Juljusza Verhńe'a jako powie- 
ściopisarza, a raczej powieścioopowia- 
dacza, jeśli można się tak wyrazić. 

W: szesnastym roku życia Verne 0- 
puszcza swe miasto rodzinne Nanty i u- 
daje się do Paryża, gdzie wstępuje do 
uniwersytetu na prawo. Ukończył swe 
studja, ale praktycznie nigdy ze swych 
wiądomości w tyin kierunku nie-skorzy 
stał, Odezwa? się w nim talent pisarski 
— początkowo nawdt Verne pisat dra- 
maty, które nie miały tak wielkiego po- 
wodzenia. 

Zupełnie przypadkowo „talent 
odnalazł prawdziwą drogę, po 
poszedł już bęz wahania. d 

| Pewnego dnia Juljusz Verne rozma- 
wiał ze znajomym księgarzeni, który 
czytał w piśmie jdno z opowiadań mło- 
dego powieściopisarza, nie wiedząc, że 
autorem tego opowiadania jest Verne. 
W czasie rozmowy księgarz rzekł 


jego 
której 


— „Widzi pan, autor tego ODER 
dania powinien był przeczytać OCyrana 
de Bergerac'a. Toby mu się podobało 
i na tem tle mógłby coś napisać...“ 

Verne kupił nazajutrz tanie wydanie 
„Cyrana* i po upływie kilku tygodni po 
wstała jego najwcześniejsza powieść 
„Pięć tygodńi balonem*. 

Manuskrypt ten rzucił Verne do 
skrzynki przed lokalem wydawcy Hetz 
a. 

Gdy po kilku dniach Verne zgłosił 
się osobiście do wydawcy, zastał go za 
czytanego w jakichś papierach, leżą- 
cych na stole. . 

Verne zbliżył się do wydawcy: i 
rzekł, coś szeptem. T mt: 

— Zostaw mnie pan w spokoju! — 
odparł krótko wydawca, nie podnosząc 
wzroku. 

Ponieważ Verne nie ruszał się z miej 
sca, lecz nieśmiało poruszał wargami, 
wydawca, sądząc, że mą do czynienia 
z żebrakiem, wsunął rękę do kieszeni, 
wyciągnął franka i dał natrętnemu że- 
brakowi. | 


Verne w dalszym ciągu jednak nie 
ruszał się z miejsca, wobec czego wy- 
dawca uciekł z pokoju wraz z manu- 
skryptem, Gdy zauważył w ręku swym 
pieniądz roześmiał się i chciał naprawić 
omyłkę. Udał się więc wślad za starusz 
kiem i zastał go w ogródku za domem 
wgłębionego w tajemniczy manuskrypt 


Wiatr porwał kilka kartek, które u- 
padły na ziemię. Verne podniósł je — i 
ku wielkiemu zdziwieniu poznał, że to 
była jego powieść... c: 


-— RS panu — rzekł Hetzel, 
gdy Verne oddał mu podniesione kartki 
i pieniądz. — Przyjdź pan do mnie jutro 
ale teraz zostaw mnie pan w spokoju. 
Nie jem, proszę pana obiadu i cały czas 
poświęcam na przeczytanie tej powie- 
ści, od której nie mogę się oderwać. 


— Bardzo mnie. cieszy, że ta po- 
wieść tak pana zaciekawia, gdyż je- 
stem właśnie autorem tej powieści — 
odparł spokojnie Jules Verne. 


— Pan jest autorem? t... 


Staruszek rzucił mu się na szyję, po- 
całował go w twarz, podczas gdy wiatr 
znowu rozrzucił wszystkie kartki po 
całym ogrodzie. Przez dziesięć minut 
układali z powrotem manuskrypt. 


„ W ten sposób zawiązała się przy- 
jaźń między Verne'm a wydawcą Hetz- 
em. 

Po niezwykłym sukcesie, jaki wywo 
łała powieść Verne'go „Pięć tygodni ba 
lonem“, zgłosili się do powieściopisarza 


najpoważniejsi wydawcy, którzy dawa 


li mu lepsze warunki, lecz Verne został 
wierny FHetzlowi. 

Pod względem sposobu pracy Verne 
przypomina bardzo Victora Sardon. 
Przed napisaniem powieści Verne 
szczegółowo opracowuje stronę nauko- 
wą swego dzieła, bada najnowsze pod- 
ręczniki, opanowuje materjał i odzna- 
cza się w swych powieściach niezwy- 
kłą sumiennością. 

Plany przychodziły  nićspodziewa- 


spółczesna? |. 


objektem badań psychologicznych nie jest już kobieta w wieku „niebezpiecznym*, leci r 


już babką i ma dorosłego wnuka poc? 
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ami osiągnęła równe z mężczyznami 
prawa, vięci ją jednakże najbardziej kop % 
istotniejsza może dla niej dziedzina R a W 
do której wstępu bronią jej jeszcze PO | 
cia t. zw, moralności. * ejj P p e 
Panuje w tej dziedz (sie kompleta? - | 
chaos pojęć i zapatrywań, najczęściej pó | ŚR 
mieszanie różnych kategorii uczuciowy BE 4 
i moralnych, Jedne z tych BOYA dzicy. 4 ` 
cząt chcą swobodzie kochać bez przy. Hi 
musów społecznych lub kościelnych: ine” A UN 
próbują sięgnąć dalej jeszcze; — CS AD 
y podobnie jak mężczyzna swob śde OB | 
uprawiać miłostki, które może są Í ów | 
nem rozwiązaniem trudnych problemi | 
i powikłań, narzucanych przez istotom 
prawdziwą miłość, na którą niejcdi 
z nich czeka, a która w końcu zaw bę 


A więc rówsouprawnienie moralne BĘ Y 
dzie hasłem tych naszych emancypaft z 10 
powojennych. i ag. b. 
Czy jest to deprawacja obyczajów? 23 
Powstaje tu właśnie rodzaj Ati l 
psychicznej, nader charakterystyć ja 1 
dla tych nowych bcjowniczek woltam 
Pozornie są wszystkie, wyzwolone i go 
„przesądów“ towarzyskich i krocza oj 
świecie własnemi drogami, niektóre IA 
nawet chęć użyciń, a mimo to wszys, 
otoczone są przez autorów, którzy W 2% 
ny swej wyobrażni tehj'ęli iskre ŻYC ole W. 
aureola czystości moralnej i nieska” 
ność charakterów. snit É 
Nie zasługują absolutnie na ohur uy ' £ 
moralistów, musimy chcąc nie ch4ć M, 
po' stronie tych szalonych dziewczyn $ 
wej generacji. p PDOY ROCE NA S 
| Gdzie jednakże należy szukać coN a 
zamia tych sprzeczności psychiczny” „, 

Nie daje go prawie żaden z autorów 4 p 
wiających jedynie problem i postu! tarta M |... 
owiada nam jedynie stara i Ua | 
prawda, która głosi, że fikcją lub cór BRE. 

jedymie doktryną jest rewolucja, 5 że” | 
nie towarzyszy głęboka i istotna p 04 
mia duchowa cąłego społ eństwh 4 


pana zr] f 


i WE 
nie: pomysł naprzykład do powieści f 
t. „Podróż naokoło świata w Ciąg w 
dni“ zaczerpnął w cukierni, czytaj e, 
jakimś piśmie ogłoszenie tej same “i 
ści, i 2 ciwe | 
Przed przystąpieniem do właść e | 
go pisania, Verne robił różne. Kowé 
zbierał skrupulatnie wszelkie nau", 
wskazówki, segregował wycink kl 
żnych gazet, chował własne Nota wał 
słowem, grupował materjal, Praci 
zwykle w godzinach rannych 
wstawał bardzo wcześnie. 


Verne najlepiej czuł się nA mor a” 
Kochał bezmiar wód rozkołysany ifp 
mi, gdy sam w małej łódce PE a nie 
powierzchni morza, nie bacząć nā: g | 
bezpieczeństwa. zę wnie? 

Zewnętrznie przypominał ch A 
marynarza, nosił strój marynars istwa 
duże, niebieskie oczy, twarz Cze” 
opałoną i jasne włosy. -> = wie 

Ostatnie lata spędził wielki Pźwiee 
ściopisarz spokojnie, oddalony ©. 
ta we własnym domu w Amiens: i ngr 


Choroba oczu, która wkońcu doala 


Waga do ZADA pel greot Jo 4 
mu pióro z ręki, lecz Ver . nig H 
tracił ducha, nie narzekał, humon í AA 


go nie opuszczał. ZPA rcia I 
Gdy w kilka lat przed. Śmótwy się, 
den z angielskich przyjaciół ©: gymizm 
że ani choroba, ani głęboki Tee od 
nie odbierają mu humorm ** o q 
rzekł: AA ZA Bow í 
— Sądzę, że winne temu Pie, € 
Amiens'u. Spójrz pan ra mop a 
jest o dwa lata młodsza ode bka 
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mimo to zbiera dziś jeszcze mar” 
towe całego świata”. 
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Siatoności Metan 


Dziś: Ludgera B. W. 
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| i | 4 MARZEC Jutro: Jana, Damazego 
| Wschód słońca o g. 5.29 
j Zachód o g. 5.55 
| i - Wsch. księżyca o g, 6.17 r. 
a. ży: Zachód o. g. 7,02 w. 
|. CZWARTEK _ | Długość dnia 12.26 


_ Dzień wczorajszy był 
8 dniem pracy. 
"1$ ledynie 


ki 


| Przybyło dnia g. 4.42 
l 


część fabryk była 
nieczynna. 


e Sn 7 
Ą R dniu wczorajszym odbyły się w 


nów"... 


ę i : 

i | Weatyniach. katolickich nabożeństwa. 
4 1 Hypystkie fabryki, prócz „Widzewskiej 
n | yty tury", Wajnerta i Rozenblatta, 
” b | DZY czynne. t 

o o fabryce Geyera pracowało około 
E m Tovotników, zaś u Scueiblera i Uroh 
a deg czynny był jedynie bielnik. (b) 

h 4 Pi [6 U Í . 

| Czesi chcą przyciągnąć ku- 
«| Tacjuszy do swoich 
na. A uzdrowisk, 

A T- tym celu obniżyli stawki 
18 22. y „kolejowe. 

M Z ąz eskie mijjisterstwo kolejowe przy- 
s | wo?zniżki kolejowe dla kuracjuszy w 
« | Jarzę 66 proc., 50 proc i 33 proc, zni 


k | (e realizowane b 


przy drodze po- 
RY dokonali '1-ej zniżki taks koło: 


j 


g kę. celem zachęcenia kuracjuszy do 
pa Brzana ze swoich uzdrowisk, licząc 
| aw 

OYW. z 


| | niewątpliwie na znaczny przy- 
NO two zagranicy. Czy polskie minister- 
d ikk kolei zastanowito się nad zniżką pol 
"RA, EE h taryf kolejowych w okresie letnim? 
"NE... w 

* | Konfiskata czasopisma 

í | = francuskiego. 

p | Jak się dowiadujemy, kom. rządu na 
i gt Warszawę obłożył aresztem nr. 33 
M sma francuskiego „Paris Plaisirs" 
H kuły zwrócone przeciwko państwu 
> „ Czasopismo tskowano w 


Rani 


i P 4 
| wę 
i i 


t Święto. pieśni dla młodzieży szkolnej. 


ach warszawskich, 


mmo 0) mam 


Aad czem obradowała rada szkolna 
daj pod. przewodnictwem dr. Skal 
OW odbyło się posiedzenie rady 


były”, Posiedzeniu tem rozpatrywane 
i osnowy komisji administracyjno- 
l trąci arczej, która zajmuje się admini 
„Boy poSPOdarczą w szkolnictwie. 
~ f tągapStabowiono wysłuchać opinji mia- 


a! | } Erch czynników, jak magistrat, ko 
yt p Wę qą ników szkół i zbadać tę spra- 


Na następnem posiedzeniu rady. 


e 
= 


W 3 q ko EPhie rada zajmowała się spra- 
SO 4% skies dla szkół religijnych ży- 
6 | wo Ch, które zniesione zostały w 
© | yo, CZASIE na takie ze szkół prywat- 
| E: yęydowskich. 

+ | Bes ?rano komisję, w sklad której 
o? | m i M. Siad Siennicki, rabin Fajner i 
21% in Aska, przyczem komisja ta 
R: A hien z komisją lekarską, która zaj- 
| raes hygieną w tych szkołach, ma 
e f gy ać wnioski w sprawie szkół re- 
a oh ŚW i przedstawić je radzie szkol- 


o | wyd metodyczno-praktyczne. Kur- 
$ co 


la l Yczno-praktyczne początkow 

e | wł Wy, dla nauczyceli "szkól pa. 

UES tem Ych już się odbywają, przy- 
M ent dZY. jędnym kursem, a drugim 

e DA inspekcji | Paesan specjalną pra- 
l LĄ . 

si g iojn gkofczeniu tych kursów petent 

w 4 skich (tj od egzaminów nauczy- 


siłowały dokonać przebudowy i reorga 


danych rezultatów, 

tucji nigdy nie mogła być zakwestjono| . 
wana, to chwila obeena w całej rozcią» |Cil 
głości czyni 
kupiectwa życiową, 

leźć swego rozwiązania 
działu reprezentacji kupiectwa, 
prawidłowego rozwiązania tych zagad 


dlu ale już nawet byt kupiectwa. 


wania na właściwy rozwój handlu i za 


wnież być winna jaknajszersza akcja w 


w M Ę kylie nporadie polsk'ogfo czerwone- | dów 


REPUBLIKA 


Str, Te 


W todi powstaje nowa organizatia W. 


Zebranie organizacyjne „Stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi*. 


Wyniki wyborów do centralnego |cy fachowej i prawnej dla zrzeszonych; 
stowarzyszenia kupców i przemysłow- 3-0 podjęcie działalności zmierzają- 
ców dały zwycięstwo liście t. zw. opo= |cej do rozwoju handlu i przemysłu o- 
zycji. raz jaknajwiększego rozkwitu gospo- 

Wskutek tego część stowarzyszo-|darczego kraju, a to drogą pozyskania 
nych w tej organizacji przystąpiła do|i wywierania wpływu na wszelkie za- 
stworzenia nowego związku, którego|mierzenia ustawodawcze i administra- 
pti byłoby owane racjo-|cyjne państwa natury gospodarczej. 
nalnego programu gospodarczego. Rezolucja ta wywołała ożywioną dy 

Wczoraj wieczorem w sali T. M. M.|skusię, w której zabierali głos liczni 
odbyło się A PSRYNE zebranie no-|mówcy. 
wego związku, > | P. Lewsztein w głęboko ujętem 

Zebranie zagaił p. Krotoszyński, któ | przemówieniu przedstawił motywy roz 
ry stwierdził na wstępie, iż grono przed |lamu, dokonanego w dotychczasowej 
AIC kupiectwa oddawna nosiła |organizacji kupiectwa. 
się z zamiarem utworzenia w przemy- Stwierdził on, że c A 

A A x , że całoroczna usilna 
słowej i handlowej Łodzi organizacji |prąca, jaką prowadzono w tm stowa- 
gospodarczej, któraby miała na celu u- |rzyszeniu nie dała pozytywnego wyni- 
rzecywistnienie szerokiego programu lku, powiedzieć mozna było tak, że 
gospodarczego i godnie reprezentowa- |sprawa podniesienia kultury i wply- 
ła kupiectwo łódzkie. o wów kupiectwa została dostarecznie po 

Z powotanlem do RUA nowego |sunieta naprzód 
zrzeszenia zwlekano jednak, a to wo- Zanin złan Ł były Czyni 
bec istnienia w Łodzi organizacji kur |j Wszelkie EAEE T AN 
ieckiej w łonie której elementy zdro-|-ps do ni 7 ; 
p aby do niego nie dopuścić, wystąpienie 
we i świadome doniosłych celów jakie przeto ze związku centralnego grupy 
na stowarzyszeniu kupieckim ciążą, u- secesyjnej było koniecznością. 


Secesja jest faktem dokonanym i ze 
brani muszą zorganizować się na nowej 
zdrowej podstawie, jaką jest współczes 
ua po europejsku rozumiana idea zrze- 
szeniowa sfer gospodarczych. 
Mówca stawia tezę, że do organiza- 
należy przyciaenąć nietylko wiel- 
kich kupców, ale także średnich i drob 
nych, tak aby nowy związek stał się 
reprezentacją i rzęcznikiem interesów 
całego kupiectwa. 

Teza jedności kupieckiej i dezyderat 
stworzenia zdrowej organizacji całego 
kupiectwa zostały również silnie pod- 
kreślone w przemówieniach pp. dr. Jó- 
zefa Sachsa, mecenasa Szwajcera, z 
których pierwszy poruszył problem 
konieczności powstania zrzeszenia, dru 
gi zaś akcentował szczególną odpowieł 
działalność jego organizatorów wobec 


nizaącji i działalność odnośnych związ- 
ków skierować na tory właściwe. 
Wysiłki te atoli nie przyniosły pożą 


Jeżeli potrzeba istnienia takiej insty 


tę potrzebę kwestją dla 
Cały szereg zagadnień nie może zna 
bez współu+ 
a od 
nień zależy nietylko sam rozwój han- 


Kupiectwo musi mieć możność za 
pośrednictwem organizacji swojej wpły 


bierania głosu we wszystkich kwe- 
stjach z życiem gospodarczym państwa 


polskiego związanych. kupiectwa. 
Należy więc powołać do życia sto- P. Tabaksblatt, znany jako rzecznik 
warzyszenie, któreby podjęło działal-| idei obrony interesów, szerokich 


ność zmierzającą do rozwoju handlu i|warstw „demokracji kupieckiej“ wyra- 
przemysłu oraz jaknajwiększego roz-|ził przekonanie, że nowa organizacja 
kwitu gospodarczego kraju. Podjęta ró- |spełni swe zadania co do kulturalnego 
i gospodarczego podniesienia wszyst- 
kich odłamów kupiectwa. 

Z powyższym ogólnym optymistycz 
nym poglądem na przyszłość pracy 
nowego zrzeszenia harmonizuje fakt, za 
komunikowany zebranym przez prze- 
wodniczącego p. Krotoszyńskiego, że 
centrala związków kupieckich w War- 
szawie ustosunkowała się jak najbar- 
dziej przychylnie do powstającej orga- 
nizacji. 

W końcu p. H. Berkowicz, b. kierow 
nik sekcji hurtowników. przy central- 
nem stowarzyszeniu kupców i przemy 


kierunku uświadomienia kupiectwa, pod 
niesienia jego etyki zawodowej i dobro 
bytu materjalnego. Związek taki stwo- 
rzyć nadto powinien doskonale funkcjo 
nujący aparat pomocy fachowej i praw 
nej dla zrzeszonych. 

Następnie zgłoszono w imieniu ko- 
misji organizacyjnej następującą rezolu 
cję organizacyjną: 

Przedstawiciele kupiectwa zebrani 
dn. 25.3 1925 r. uznają za konieczne po 
wołanie do życia zrzeszenia kupiectwa 
o charakterze wyłącznie gospodarczym i 
któreby za naczelne swe zadanie uwa- |słowców. podkreślił konieczność zdoby- 
żało: cia przez nowopowstający związek 
l-o uświadomienie kupiectwa, pod- |wpływu na politykę gospodarczą państ- 
niesienie jego etyki zawodowej i dobro | wa, 
bytu materjalnego oraz wprowadzenie W głosowaniu rezolucję komisji or- 
tej warstwy do szeregu równorzędnych |ganizacyjnej przyjęto jednogłośnie. 

i dęcydującvch w państwie obok prze-| Nastepnie rozpatrywano statut związ 
mysłu i rolnictwa czynników; ku, który nosi nazwe „Stowarzyszenie 

2-o zorganizowanie należytej pomo-|kupców m. Łodzi“. 


Budowa gmachów szkolnych w pow. łódzkim 


Wysiłkami sejmiku łódzkiego i gminy na swym terenie budowy szkół, Ruda-Pa 
Lućmierz przy pomocy finansowej pań-|bjanicka posiada odpowiedniej powierzch 
stwa w czerwcu roku bieżącego zostanie |qri plac oraz część cegły na budowę 7-kla 
ukończona budowa 3-klasowej szkoły po|sowej (bliźniacza) szkoły powszechriej, a 
wszechnej wraz z mieszkaniśni dla nau-| Tuszyn rozpoczyna w tym roku nadbudo 
czycieli w Dzierżążnie. š wę jednego piętra w celu rozszerzenia 

Wogóle w roku 1925 sejmik łódzki istniejącej szkoły miejskiej. Magistrat m, 
wspólnie z  zainteresowaniemi gminami | Alekseiydrowa czyni pertraktacje o naby- 
projektuje rozpoczęcie budowy następują |cie placu pod budowę szkoły, na którym 
cych szkół: -. w iiedalekiej przyszłości pragnąłby rów 

4) 7-klasowej — w Czarnocinie gminy |nież rozpocząć budowę. 
Czarnocin. BONY EETZTPROWECGN PTT OSR E 


2) 4-klasowej — w Wodziite-Prywat- DANE, 
Wybory do rady miejskiej 


pije gminy Kruszów 
Wa w Pabjanicach 


„klasowej — w Mieleszkach gmi- 
ny Nowosolna, 
odbędą się w dniu 26 
- kwietnia. 


5) 3-klasowej w Saniach gminy Bel- 
6) 2-klasowej w Józefowie gminy Brój 


| B . Polski czerwony krzyż przypo | 
sł | ków inst: ogólne roczne zebranie człon- | ce Wybory do rady miejskiej w Pabiani 


a (łą -stytuoj odbędzie się we wtorek 
cź p í I marca rb, w sali Giełdy, Piotrkow 

Mm. b ao odz, 7-ej w pierwszym termi- 
t Ne, * Eodz. 7-ej min, 30 w drugim termi- 


Wszystkie te gmiiy posiadają prawie|cach wyznaczone zostały na dzień 25 

dostateczną ilość cegły na placu budowy |kwietnia r. b. 

oraz część wapna, f Głównym komisarzem wyborczym 
Również miasta niewydzielone czynią|wyznaczony został sędzia pokoju w Pa 

usilie starania w kierunku rozpoczęcia lbianicach, ( 


BO ostatnie dwa dni 


J 
i Raquel Meller 
w 


| ai | 
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il oraz występy pieśniarki 
==. paryskiej 


i 
p. M. Truem H 
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Ulgi podatkowe przy 


eksporcie. 

Ministerstwo skarbu uzupelnito liste 
towarów korzystających z ulg przy wy- 
miarze państwowego podatku przemysło= 
wego przy eksporcie następującemi wyro 
bami przemysłowemi: wszelkie drzewo 
ciosanjie i tarte (z wyjątkiem osikowego, 
forniery, klepki i dykty); kopalniaki, słu- 
py telegraficane i papierówka (z wyjąt- 
iem osikowej) atun krystaliczny, wosk 
ziemny i wyczeski wełniane, Ulgi te bę- 
dą stosowane tylko względem tranzakcyj 

dokonanych do dnia 1-go marca r. b. 


Pierwsza kobieta — ad- 
wokat w Polsce, 


Warsz. kor. „Republiki** telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
zdała w Warszawie egzamin adwokacki 
p. Helena Wiewiórska, uzyskując tem sa 
mem prawo otwarcia samoistnej kalnce- 
larji adwokackiej, Jest to pierwsza ko- 
bieta — adwokat w Polsce. 


PISMO TYGODNIOWE W ŁODZI, 


„ W początku kwietnia r. b, ukaże się 
pierwszy numer tygodnika społeczno-poli 
tycznego p. t. „Postęp Polski", 

„Postęp Polski* będzie pismem beż: 
partyjnem, poświęcojem zagadnieniom 
chwili bieżącej i służącem przedewszyst- 
kiem interesom Łodzi. 

Redaktorem jest p. Zbigniew Koliński, 


—— 


Komu przysługuje prawo jazdy po 
mieście, Magistrat komunikuje, że z dh. 
1-go kwietnia r. b. tabliczki żółte, wyda 
ne na prawo jazdy po mieście w roku 
1924, tracą swoją moc i właściciele we 
hikułów oraz rowerów, zaopatrzonych 
takiemi tabliczkami, pociągani będą do 
odpowiedzialności, jako nieuprawnieni 
do jazdy po mieście. 


Egzaminy dla nauczycieli szkół po- 
wszechnych. Główne egzamina dla na- 
uczycieli szkół powszechnych odbywa- 
jąssię dwa razy do roku, przyczem exgza 


mina wiosenne odbędą się w pierw- ` 


szych dniach kwietnia. 

Egzamina odbywają się dla nauczy- 
cieli, którzy nie ukończyli kursów meto- 
dyczno-praktycznych i są nauczyciela- 
mi w szkołach powszechnych, przy- 
czem po egzaminie otrzymują oni wyż- 
szy stopień. (b) 


Plac pod budowę gmachu państwowej 
szkoły handlowej żeńskiej, Na posiedze- 
niu w niu 24-go b. m, magistrat rozpatry- 
wał między iynemi polanie zarządu ra- 
dy rodzicielskiej przy państwowej szkole 
handlowej żeńskiej w Łodzi w sprawie u- 
dzielenia przez miasto placu pod budowę 
gmachu szkolnego, odpowiadającego po- 
trzebom wspomnianej uczelni oraz wyma 
gelniom higjeny i techniki. 

Łódź ze względu na to, że Łódź jako 
ośrodek przemysłowy, zainteresowana 
jest w posiadaniu jak największej ilości 
szkół zawodowych, magisirat — zgodnie 
z opinją delegacji wydziału oświaty i kul 
tury — postanowił zasadniczo przychylić 
się do prośby rodzicielskiej, polecając 
wyszukanie odpowiedniego placu wydzia 
łowi budownictwa. 

i 
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E Dramat w 8 aktach. Wytwórnia Cine France Charitonoff Film reżyserował: TURZAŃSKI 

ieS w rolach głównych: ulubieniec publiczności 

FK H ięk z - falny. 
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Początek przedstawień o S-ej. 


jak Wenus 


Juljusz Słowacki w teatrze miejskim. 
Jutro premjera „Lilli Wenedy*. 


Jutro przemówi ze sceny twórca 
„Lilli Wenedy* który mowe polską 
wzbozacił najcudniejszemi klejnotami. 

Kierownictwo teatru uważa za swój 
obowiązek wystawienie sztuk scenicz- 
iych Słowackiego, któryby już nie 
mógł dziś skarżyć się, że „musi na gro 


` bowcach siadać, niemą mieć lutnię i słu 


chaczów głuchych... 
Scena nasza powinna jednak częściej 
sięgać do tej skarbnicy dramatów. 

W ciągu paru lat widzimy dopiero 
trzeci dramat wieszcza... 

Kraków bardziej dba o repertuar. 
Wkrótce np. wystawią tam po kołei sie 
dem (!) sztuk Fredry!! 

Nasz magistrat nie może się jednak 
zdobyć na odpowiedni zasiłek, by umo- 
żliwić p. Wroczyńskiemu zaspokojenie 
jego aspiracji do wielkiego repertuaru. 

Nie wolno dla szeregu ' marnych 
sztuczydeł współczesnych ignorować 
scenicznej twórczości tego, któremu nie 
wielu tylko w literaturze cywilizowa- 
nych narodów dorównywuje pod wzzlę 
dem siły natchnienia, szczytnych myśli 
przebogatej wyobraźni, nieprzebranego 
zasobu składników twórczych, genjal- 
nego wczucia się w najdoskonalsze, nad 
ziemskie dźwięki poezji, wdzierania się 

1a wyżyny ducha, niezrównanie piękne 

go języka — tak barwnego, eteryczne- 
go i obrazowego! — oddającego najdeli- 
pes odcienia drgań duszy ludz- 
ciej! 

W innych państwach nie schódzą z 
tepertuaru Szekspir, Molier i Goethe, 
bo zrozumiano, że jedwabna nić trady- 
cji musi wiązać dzisiejsze pokolenie z 
przeszłemi w jeden, święty, nierozerwal 
ny łańcuch. 

U nas Wyspiański 1 
„Kopciuszkami'” 
le nieznany! 

W teatrze polskim rozwielmożnili 
się naogół kramarze ducha, literackie 
kaleki, domorośli „poeci*, a niema Nie- 

złomnego Strażnika, któryby tych prze 
kupniów przepędził powrozami, z -gma- 
chu Melpomeny. 

I oto powieje ze sceny łódzkiej wiel- 
ki duch Juliusza Słowackiego. 

Najpiękniejsza postać literatury pol- 
siciej anielicą Lilla Werneda ukaże się na 
szym oczom. 

Stworzona do miłości — musi wal- 
szyć, obdarzona przez naturę szlachet- 
ią prostotą — musi uciekać się do pod- 
stęp ÓW. 

„Za mną jest każdy kwiat i każdy 


Słowacki są 
sceny, a Norwid wogó 


gol tab“ mówi, a ma do tęgo takie prawo 
uk -Si Ani najnoke ywniejszy z pokornych jz 
Pranciszek Asyżu. 

Lila AP SYO znicza domowego, 
kantan! Oyi iska rodzinnego, ideał 
dzieska, K tóre dla zbawienia ojca prag- 


me życie złożyć w. ofierze. 
Nie w niej jadnak skupia Słowacki 


główną myśl dramatu, w którym na tle 
epoki narodzin chrześcijaństwa u pogań 
skich Słowian wypowiada swe poglądy 
o powstaniu listopadowem. | 

Myśl zasadniczą dźwiga na swych 
ramionach Roza Weneda, prorokini na- 
rodu, dla którego bez wahania poświęci 
i ojca i siostrę i braci. 

Ból patrjotyczny dochodzi u niej do 
najwyższego stopnia napięcia. 

Ta cudotwórczyni wie, że „Ojczyz- 
na kona“. 

Wytęża wszystkie siły, 
naród, 

Wzywa do walki 
ziemię i niebo. 

„Tu na walkę, wrony! kruki! orły"! 

„Tu na walkę, chmury z piorunami!* 

_„Tu szumiące wichry! — słońce ge 
śnij!“ 

Wśród łoskotu gromów, huczących 
na rozkaz Rozy Wenedy wre walka. 

Wenedzi zeszli się z dwunastu krain 
Ale te olbrzymy nie mogą garstki Le- 
chów pokonać, bo nie mają wiary w 
ZADAC którego ufnie oczekują Le 
chici. 

Przywódcy Wenedów to starcy 
zgrzybiali, bez sił i energji, z bursztyno 
wem sercem, ale z trwogą w duszy. 

Czekają dźwięku harfy, która jest 
w niewoli wraz z nieszczęśliwym kró- 
lem Derwidem. 

Nieprawdopodobnie potworna kró- 
lowa Gwinona każe staremu królowi 
wyłupać oczy i dzieciom swym niemi 
się bawić, policzkuje go, opluwa, rzuca 
wężźom na pożarcie, głodem morzy... 

Niespożyty hart ducha posiada Der 
wid, który hardo, dumnie, z dostojną 
godnością i pogardą przemawia do drę- 
czycielki: 

„po narodach już wymordowanych 

Jeszcze zostaje jakaś moc, prze 
którą ty musisz blednąć*. 


Tak mówi król Wenedów do królo- 
wej Lechitów, odtwarzając słowa Slo- 
wackiego do cara północy. 

«| ,Derwid wierzy w cudowną moc 
harfy. 

Roza Weneda nie może zwyciężyć 
z temi rycerzami, którzy zamiast serc 
mają kłęby robaków. 

Lechici harfy nie wydają, Derwid 
wraca bez niej z niewoli, a Roza Węne- 
da, cierpiąca za naród cały, woła do 
króla: 

„Przyszedłeś bez harfy — upadniesz 
bez królestwa“. 

Na nic się nie zdała ofiarność Lilli 
Wenedy, która trzy razy poświęciła się 
za ojca, a ostatęcznie Gwinona tę nie- 
biańską postać zabija; na nic się nie 
zdała Śmierć Derwida, ni przymierze 
Rozy z zromarmi. 

Cały lud Wenedów wyrżnięty, zwy 
ciężył Lechici, którzy „na trupach u- 
fundowali królestwo“. 


by ocalić 
za lud Wenedów 


Nad program: 


JAK SIĘ UBIERA PIĘKNA PANI 


BALI a A E ZEE Z PYDTROWINE "SN ZAA OMR 
llustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyrekcją p. Leona Kantora. 
a WO EKES WRC EEEE ANY GE OE 


ponadło: 


Wypłata zapomóg będzie — 
przerwana. | 
Rząd wypłacać będzie jedynie zasiłki doraźne. - Bą 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia prze 
wodniczący p. Wróblewski zakomuniko 
wał zebranym, że z dniem 11 kwietnia 
przerwanę zostaje wydawanie zapomóg 
bezrobotnym. 

Ponieważ jednak przedłużenie "tych 
zapomóg wymagałoby noweli do usta- 
wy, co trwałoby zbyt długo, rząd posta 
nowił wydawać zapomogi doraźne, lecz 
jedynie tym, którzy otrzymywali za- 
pomogi od początku i nie posiadają ża- 


Fr 
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premjera steydzieł produkcji francuskiej stanowiącego 


CLOU PARYŻA 


(SIAZEJI 


LE PRINCE CHARMANT 


charakterystyczny 


"Najnowsze bieacje kreacje 
miS „mistrzów paryskich 


2 -E 


tą 

W 

y 

szu bezrobocia, omawiano rezultat m J k 
spekcji p. Wróblewskiego i Latkow kon lh 
go w Zduńskiej Woli, Pabianicach iekiek | hg 
stantynowie 1 Rudżie Pabianic! ad R 


gdzie zwoływano konferencje z Pr 
stawicielami władz komunalnych pjek! 
zultacie Pabianice już nadesłały or mi | 0; 
uruchomienia robót publicznych a ™ ni 
bliższym czasie mra to samo uczy! W | 
Ruda Pabianicka. é st 
Postanowiono rówież zwróci A 
do zarządu głównego funduszu bezi 


dnych środków utrzymania. cia w sprawie zapomóg dla k 

Po dyskusji nad tą sprawą postano- nych powiatu sieradzkiego, brze” 1 od 
wiono zwrócić się do głównego zarzą- j£o i łaskiego, które dotychczas nie b? m, 
du by zapomogi te wydawane były |obięte ustawą o-zapomogach. a) 
wszystkim, którzy obecnie je otrzy- końcu przewodniczący P le 
mują. blewski zakomunikował zebranym A 

P. Łatkowski referował wniosek 0 konstytuowaniu się komisji od% ja Si ta 
podwyższeniu zapomóg o 100 proc., w |czej i o projekcie Hkonsty ow $ 
której to sprawie specjalna komisia | jeszcze jednej takiej komisji, Aki hy 
zwracała się do inspektora pracy. P.|której miałby stanąć dr. Girabowsk voit 4 è 
Łatkowski wskazał, że w międzyczasie Zarząd zaakceptował tę propo 46) E | i 
drożyzna wzrosła o 100 proc, i zapano-|i na tem posiędzenie zakończono: i | a 


gi całkowicie nie wystarczają I aczko|l- 
wiek należałoby zamiast zapomóg pro- 
wadzić roboty publiczne, jednak do te- 
go czasu zapomogi powinny być pod- 
wyższone. i 

Po dyskusji na wniosek p. Wróblew 
skiego postanowiono ŻY rówłć. się do rzą 
du, by przyspieszył wydanie kredytów 
magistratom na roboty publiczne i by 
równocześnie opracowana została no- 
wela o podwyższeniu zapomóg. 

Ponieważ na zapytanie p. Łatkow- 
skiego wyjaśnił przewodniczący, iż ro- 
botnicy ziermni zostali upoważnieni do 
pobierania zapomóg, lecz muszą oni 
mieć za sobą 10 tygodni pracy w przed 
siębiorstwie, które upoważnia robotni- 


dlków do pobierania zapomóg na wypa- 


dek bezrobocia. 

Po stwierdzeniu przez p. Wróblew- 
skiego, żę komisia lustracyjna znalazła 
wszystko w porządku, po zbadaniu ak- 
cii zapomogowej w magistracie i fundu- 


„Ja ostatnia zostanę żywa, 

Ostatnia z czerwoną pochodnią; 

l zakocham się w rycerzy popiołach 

I popioły mnie zapłodnią”. 

Roza poprowadzi naród do 
cięstwa. 

Kto wierzy — zwyciężyć musi, oto 
przewodnia myśl nieśmiertelnej „Lilli 
Wenedy*. 

Wszystkie zawikłania dramatu Sło 
wackiego sprowadził księży sługa Ślaz 
który , JUŻ próbował „chrześcijańskiej 
paszy“ i „rycerskiego. chleba“, ale 
zawsze pozoslał „chudym jak sloma“. 

Dr. Wilhelm Fallek. 


ZWy- 
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Teatr; muzyka i sztuka R 


TEATR MIEJSKI raine i | 
Dziś z powodu próby generatii | 
arcydzieła Juljtisza Słowackiego ne V $ 
Wenedy“ przedstawienie. zawie, pod F 
Jutro premiera „Lilli Wenedy coni- 
reżyserją p. Tatarkiewicza W M. prac 
zacji według projektów prof. gda” 
bika z pp. Halską, Wernisówná OW 
wiczową,  Komórnickim, „MO 
czem, Dobrowolski, Przystański tyłów” 
zińskim i Szu jertem w rolach P 
nych. Dalszą obsadę tworza Hi bis, 
ska, Białoszczyńska, Dębicz, "7 abęć 
Gurynowicz, Kliszewski, Krell 
ki, Magnuszewski, Przerówski. i 
kiewicz, Wroński i Wybtański: 


TEATR. POPULARNY. 


Dziś w czwartek dn, 26-g0 b my Ba Tu 
nach zniżonych po raz Ke u ylo gli H 


ETER T ST Raar przeró 3 
ielikrewicza | 
Żywą zostaje Roza Weneda, która mEt | 
| przewidziała klęski: -` CZA SKIEJ ©, LITE NERACKE KI 


Dziś, w Rd punkktua j a 
7-ej wiecz. rozpocznie $ 
,Czwartków Literackich" „gdczylę A 
Dieqstl- Dąbrowy „Sztuka 2 ŻYĆ kad 
rym prelegent poruszy szereg 
z zakresu estetyki; poza pozatem na. 
który spędził kilkanaście jat 

EC ca riera 


w Egipcie i był ,świą 


prowadzonych, „przez pro: ca Tula 
wydobycia tajemnic grobów h Ca aresli i 
mena, —w barwnych: „słowac 


F? 


wrażenia, które będą, SA z 
cią jego ciaszacyj| się t tak enim z 
niem WSA Prac gaj ny 


Wystawa kwiatów 
w Holandji. ` 


(wp). Cudzoziemcowi, ‘który posły- 


LĄ 


y 


raz malownicze miasta, 0- 
az., jej kwiaty. | 
kae Bezwątpienia Folandja w zupełnoś- 
| - zasługuje na nazwę „ogrodu Europy‘ 
= K tembardziej tej wiosny przysługuje 
a miano. 13 bm. została otwarta w 
o Eemstede pod Haarlem, w centrum 
j "stwa kwiatów cebulkowych Euro- 
"A międzynarodowa wiosenna wysta- 
kę iatów, wystawa o takiem znacze 
i 4 — w dziedzinie kultury ogrodniczej 
I p kiej dotychczas jeszcze nie było. 
4, TEn wystawy obejmuje 20 hekta- 
ja zdanego ze swych pięknych oko- 
Kia Darku „Groenerdaal*, który dzięki 
|; 1 trawnikom, laskom i stawom, 
ję AM przez się zasługuje na zwiedze 
pp 
A x) tam, gdzie obecnie jest park, przez 
krycie jego terenu w sposób praw- 
ale artystyczny znanemi 
"l wiosną  kwitnącemi 
Alołano 


Pin P wyczarować bajkę. 

"A Oza wzmiankowaną wystawą, któ 
tog 39CZNI nam wszelkie gatunki 

ow. cebulkowych, bulwiastych i ko- 
gapłowych, zwiedzający znajdą w spe 


oraz no- 
roślinami, 


"dnc w tym celu wystawionym bu- 

4% odu objętości 2400 metr. kw. sześć 

E „w acych po sobie wystaw. 

S chwili obecnej znaleźć można na 

| ie zewnętrznym wystawy kwitną 
„tokusy, oraz wczesne: narcyzy, pod 


"M EN: pierwsza wystawa wewnętrz 


na 0-22 marca) przynosi w cieplar- 
cyz godowane hjacynty, tulipany, nar 


a Ki ZY. i f 
ta €dy nazewnątrz kwitną w pełni 
O MaD, wówczas druga wystawa we 
mgacha (27 marca -- 5 kwietnia) da 
dziki” cieplarniane, cyklameny i goź- 
nie: Potem, jednocześnie ze słynnemii 


skie | ki „ "derskjiemi kwitnąceni! polami rog- 
Ko A Cebulkowych, w: budynku wystawio 
I nagp fana (HI—19 kwietnia) w cieplar- 
s E h hodowane krzewy ozdobne i tuli 
jek E owy Darwina w najbogatszych odmia 
je | tyg 

I + arta zewnętrzna wystawa '(24-g0 
| g tnia — 3 maja) będzie w zupełnoś- 
„sił | = ikpiZAdzona przez hodowców: belgij- 
ho” | yk którzy tym razem przywiozą do 
bole | dee dji nietylko swoje azalie i orchi- 
ko | Cay lecz także i „Floralies Belges“. W 
Sy | deko kwitnienia późnych tulipanów, 
ti | wy 'atorzy - artyści z pośród fachow 
gó | woj Pkaża w gmachu wystawowym 
sle lengi płody, oraz urządzą pierwszą ho 
me | deska wystawę kwiatowej sztuki 
do | wecylnej. 

zel | ty gogśzcie, w połowie maja, hodow- 


| o ipp Ździków z Holandii, Anglii i in- 
acio | 2 daly alów, łącznie z hodowcami róż 


(b) | Mke neer, jeszcze raz przejstoczą w 

| (5% Wielki salon w pałacu „Flory“ 

NE 21 ; 

i 1 N: maja). 

(a | neg terenie, przeznaczonym na ze- 
a | hiana wystawę, zasadzono w przy 
R ligpit 3 miliony (3,000,000) ` cebulek, 

je | w $ której zapewne nie można na- 

l | è Ni agatelą. 

c AB Etrom więc dziwnego, że wystawa ta 
pod | Kaj tdzi mnóstwo cudzoziemców z 

gnie | Niema, Sasiednich, jak Anglia, Belgia, 

jra a>, ! Francja. Nawet z Ameryki f: 

do tiai delegaci tamtejszych „Gar- 

wie] todoy,> podczas gdy: reprezentacja 

Wro kły, ców z Czechosłowacji: jest ocze 
w Bo por 

p log Odezas wojny światowej 1914— 

jak: Walcz olandja, znajdując się pomiędzy 

odi Akop oMi mocarstwami, przeżyła — 
jal” ES z paek sama pozostała neutralną 
$ ig Powodu swego centralnego położe 

«c AN: kieg skie, _ bardzo ciężkie cza- 
A Ce cud Y przyjmowała gościnnie tysią 

o£ dwie „Zoziemców, chociaż sama zale- 

„A kły, POSiadała najniezbędniejsze arty- 

j F Dod ue awet teraz jeszcze znajduje się 
red  tlbygę kiem panującego kryzysu han- 

EJ nte jo bardziej zasługuje na uznanie, 

odć | - dlęiór: Ona próbę nowego ducha przed 

c A | bząsa„CZOŚCI, ośŚmielając się, w tych 

dy E Oby ı stwarzać taką wystawę. 

jć |  Viązg danem było powszechnemu 

„je? pęk ganizo «dla hodowli kwiatów, który 

„ko | Dow uje to przedsięwzięcie, osiągnąć 

ha a) „odzeniem swój cel, a mianowicie: 


ja ; isau Kazanie laikowi, jakie 
dte E 1 R można przez: hodowlę“ kwia- 
(hs Nee ie się je osiąga, oraz b) wykaza 
we | te i g19wcowi — głównie zagranicz- 
r 1. ya jaka jest produkcja Holandji. 
M | że Każdym bądź razie pewnem jest 
zwiedzi tej  Wio- 


HK Bad: KE osób 
T andj iatów* 
toku dję, tę „Mekkę kwiatów 


+ K 


rezultaty 


„line. Heemstede - Haarlem Holandja 


Epilog -zajść w 


W'dniu dzisiejszym w sądzie okrę- 
gowym rozpatrywana będzie sprawa 
robotników Widzewskiej Manufaktury, 
którzy w dniu 30 maja roku ubiegłego 
steroryzowali dyrektora fabryki p. Ma- 
ksa Kohna. fr 

Konîlikt wynik? wówczas na tle ma- 
terjalnem, gdyż robotnicy domagali się 
uzupełnienia wypłat. zaległych. 

"'Ławę oskarżonych zajmą. KarolRę- 
kowski, Józef Peszel, Marja Janiszew- 
ska, Roman Białkowski, Antoni Ludwi- 
kowski, Bolesław Szminkler, Roch Ko- 
narski, Władysław Łaski, Mieczysław 
Błaziński, oraz Ignacy Cieszkiewicz 


Noszenie czapki policy 


W dniu 23 grudnia 24 r, o godzinie 
1-ej wieczorem przybył do właściciela 
mieszkania cukierni Tadeusza Szaniaw 
skiego (róg Piotrkowskiej i Nawrot) .po- 
ficjant, ubrany w. czapkę -policyjną z 
orzełkiem, 

Rzekomy policjant przybył wraz z 

i którego znał Sz, ponieważ 
ten pracował kiedyś u niego w cukierni 
jako muzyk. Policjant zapytał Szaniaw- 
skiego, czy może dać opinię o tym żoł- 
nierzu, na co właściciel ‘cukierni odpo- 
wiedział, że żołnierz ten był skazany za 
dezercję na rok więzienia. 

Słowa Szaniawskiego policjant zapi- 
sywał na papierze, ) 

Caciekeriio to paraso aged pg 

i się policjanta, czy jest on 
„pilny Eesti policji, ten 
ostatni dał odpowiedź twierdzącą, zaz- 
Aapa iż jest funkcjonarjuszem 10-go 
kom, Wydało się to jednak podejrzanem 
panu Sz. i posłał po policję. 

Przybyła policja odprowadziła żoł- 
nierza i rzekomego policjanta do komi- 
sarjatu, - ; 

Jak się okazało. żołnierzem tym był 
to Robert Dems i służy w 1 pułku pie- 
choty leg. w Tomaszowie Lubelskim, a 
rzekomy policjant Henryk Malec, 
~ W drodze do komisarjatu rzekomy 
policjant usiłował zbiec, lecz konwojują- 
cy ostrzegł go, że w razie usiłowania u- 


:0: 


„REPUBLIKA, 


„Prawo i życie. 


Widzewskiej Manufakturze 
rozegra się dziś na wokandzie sądowej, 


Dodać należy, iż sprawa ta rozpa- 
trywaną będzie już w czwartym ter- 
minie, gdyż na poprzednie rozprawy nie 
stawił się p. Oskar Kohn. 

Oskarżenie spoczywa w rękach pro 
kuratora d-ra Markowskiego, obronę 
wnoszą mecenasi Rafał Kempner i Bo- 
lesław Fichna. : 

' Sprawa tą wywołała wielkie zainte- 
resowanie zwłaszcza wśród sier robot- 
niczych. 

Do sprawy zawezwano kilkunastu 
świadków, tak iż jest wątpliwem, czy 
w dńiu dzisiejszym zapadnie Wyrok 


jnej jest rzeczą b. drogą 


Przekonał się o tem wczoraj pan Malec, 


cieczki zmuszony będzie użyć broni i 
di RAE zaniechał ratowania się 
u ą. Sprawę powyższą rozważał 
w dniu wczorajszym sędzia pokoju II 
okręgu p, Jan Thum, w asystencji ławni 
ków pp. Zawadzkiego i Pola, 

, Po wyjaśnieniu zasad istoty oskarże- 
nia Malec do winy się nie przyznał, wy- 
anziać, że był pijany i nic nie pamięta. 

eusz Szaniawski stwi że. oskar 
żony przybył z żołnierzem do jego mie- 
S; ania.“ s ` f g 3 


Widząc, że to jest uszustwo udał się 
po imterwencję policji, | 

Jadwiga Mazurkowska potwierdza 

e, wyłuszczone w protokule, 

Posterunkowy Lewandowski zazna- 
cza, że po zaaresztowaniu Majca, ten na 
ulicy zdjął czapkę z i rzucił mię- 
dzy dorożki, potwi jąc okoliczności 


awy, 

Sąd po naradzie skazał na zasadzie 
par. 151 p, I K.K. Henryka Malca na 
60 zł. grzywny z zamianą w razie nie- 
cśiągalności na 14 dni aresztu, oraz 6 zł. 
kosztów sądowych, Z dowodów rzeczo- 
wych czapkę policyjną przekazać 10 
kom, PP, As, 


ZY | ZZA 


Łódzkie Monte-Carlo 
zostało zlikwidowane przez władze policyjne. 


Wywiadowcy ekspożytury urzędu 
śledczego na zasadzie konfidencjonal- 
nych danych wkroczyli do mieszkania 
Franciszka Krochmalskiego, zam. przy 
ul. Szarej 20, gdzie zastano dość dobra- 
ne towarzystwo, uprawiaiące hazardo- 
wą grę w kości. . 


Prócz tego w rogu pokoju znalezio- 
no większą ilość kart leżących na zięlo- 
nym stoliku. Mając te dowody w ręku 
wywiadowcy zaaresztowali Krochmal- 
skiego, przesyłając osobę jego do dyspo 
zycji prokuratora. l (p) 


Tajemniczy werbunek do wojska. 
Niepokojące pogłoski o akcji niemieckiej organizacji 


Korespondent. „Republiki“ telefonuje. 

Iskra sosnowiecka donosi, 

Prasa niemiecka, zwłaszcza berlińska 
próbowały w ostatnich dniach alarmować 
opinję europejską przez podawanie hała- 
śliwych wiadomości o mobilizacji w Pol- 
sce, © kolycentracji kilku korpusów 
P, na granicy Niemiec i Litwy, a rówho- 
cześnie dawały objaśnienia tych bzdur, 
tłumacząc, że Polska przygotowuje zbroj 
ny napad na Niemcy, Gdańsk i Litwę. 

Alarmy je zaczęto powtarzać bez- 


myślnie i w/naszem Zagłębiu, dodając, że 


do Zagłębia mają nadejść większe oddzia 
ły wojsk, które będą rzekomo rozlckowa- 
nę po szkołach sosnowieckich. 


Nie wątpimy, że i polskie siery o- 
grodnicze, oraz municypalność zainte- 
resują się tą jedyną w swolin rodzaju 
wystawą i wydelegują swych przedsta 
wicieli w celu zapoznania się z najnow 
szemi zdobyczami Hodowli kwiatów, 
oraż krzewów ozdobnych. i 

Prospekty wysyła, oraz wszelkich 
informacji udziela, między innymi i w 
ięzyku Esperanto, sekretariat wystawy 
której adres brzmi: 

Internationale Bloemen Tentoonstel- 


wojskowej w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Ale poza tymi plotkami wnosi się tia 
teren Zagłębia i inny ferment. Oto po ką 
tach ij po kącikach mówi się o tem, jako- 
by wśród bezrobotnych grasowała jakaś 
tajn» orgynizeca niemiecka, która go- 
rączkowo werbuje ochotników do wojska 


-|niemieckiego. Podobno jacyś tajemniczy 


kondoljerzy robią umowy z poszczegól- 
nyr. os biukaw płacąc ‘m arenqe wys 
nsgrodiegie i zssiawis,ąc na 
niejscu, 
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Ostatnie dwa dni! 


Europa mówi o (em 


Ostatnie dwie serje — 
12 aktów. 


Najbardziej sensacyjny film- 
spółczesny. 


, s i i 


Wydawanie akcji Banku 
Polskiego urzędnikom. 


z 


Wydawanie akcji Banku Polskiego 
i którzy uczestniczyli w 
swoim czasie w subskrybcji akcj 


postępuje szybko = gi i zakończone 
zostanie w ciągu kilku nafbliższych ty- 


godni, Na 169.000 akcji zakupionych 
przez funkcjonarjuszów aństwowych 
wydano zas 120.000 po 


zostaje jeszcze do wydania drobna de 
szcze część akcji dla urzędników kole- 
jowych oraz wojska, oraz akcje dla u- 
rzędmików ministerstwa oświecenia pt- 
blicznego i ministerstwa spraw wewnę: 
trznych (dla funkcjonarjuszów policji). 


yło się roczne 


stowarzyszenia 
urzędłyików państwowych, 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Brojerskiego i uczczeniu przez powstanie 
zmarłych członków koła Dukwicza i Ke- 
dzieli, przewodnictwo. objął p. Drotański. 

Ogólne sprawozdanie odczytał p. Le- 
wandowski, pozatem zreferowano spra- 
wozdanie z biblioteki, komisji rewizyjnej 
1 dochodów niestałych. 

Po onej dyskusji aprobo- 
walnio re scan w sprawie prze 
niesienia bibljoteki i czytelni do lokalu 
kasyna urzędników województwa, oraz 
udzielono absolutorjum ustępującemu za- 
rządowi, 

Z ważkiejszych spraw dotyczących 
działalności stowarzyszenia podnieść na- 
leży rozwój biblioteki (przeszło 900 to- 
mów), następnie co do zorganizowania 
wylkładów dla urzędników, oraz przepro 
wadzenie loterji na budówę domu stowa 
rzyszenia. 

W końcu wybrano do zarządu pp. Bro 
jerskiego, Kozłowskiego, Lewandowskie- 
go, Szosłaka, Albrechta, Sonte, Izydor- 
czyka, dr. Banasia i Syskę, a do komisji 


razie na|rewizyjnej — Knapskiego, Janiszewskie: 


go i Drołańskiego. (b) 
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bławatnych przy ul. Piotrkowskiej 


2 dniem dzisiejszym otworzyliśmy drugi 


Polecając naszą firmę łaskawej uwadze Szanownej Publiczności 
mamy nadzieję, że będziemy darzeni niemniejszym zaufaniem, aniżeli 
nasz pierwszy skład przy ul. Andrzeja Ne 1. 


Z całkowitego tarzu dzisiejszego przeznaczamy 
Ligę Obrony Powietrznej Państwa. 
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skład towarów 
N67 (w gmachu byłego hotelu 


RE „Victoria*). Ri 
Skład nasz będzie stale zaopatrywany w najmodniejsze towary 
GR sezonowe. Sh 


Z poważaniem 
Towarzystwo Handi. Przem. 


„POLHANDEL* 
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handlowy 


iN 


polsko-niemiecki : 


Wzajemna zależność interesów ekonomicznych Polski 
i Niemiec powinna być najważniejszym argumentem 


w rokowaniach o traktat 


handlowy pomiędzy nami 


i Rzeszą. 


W ostatnich dniach zanotowaliśmy 
dwa fakty natury politycznej, które jed- 
nak mają doniosłe znączenie dla naszego 
życia gospodarczego, Przedewszystkiem 
wyjazd delegacji polskiej z Berlina i 
przerwa w rokowaniach z Niemcami, co 
jest równoznaczne z kompletnym ich zer 
wamiem; po drugie ostry artykuł p. Kor- 
fantego, który grozń Niemcom wojną cel 
ną w razie, gdyby nadal uniemożliwiali 
zawarcie traktatu handlowego pomiędzy 

"obu sąsiadującemi krajami, Odsuwając 
na bok wszelkie namiętności polityczne 
i temperament publicystyczny, który nie 
raz zbyt daleko unosi naszych mężów 
stanu i może czasami uczyjuić wiele szko 
dy, warto się rastamowić  objektywnie 
nad kwestją zbliżenia gospodarczego pol 
skbo-niemiedlciego, która już obecnie 
przez wzajemną zależność interesów gos 
podarczych arez przez faktyczny stan 
rzeczy, £ zm, przez olbrzymi obrót, jaki 
się dokonywa pomiędzy nami i Rzeszą, 
wymaga  nańrychiejszego uregulowania 
dla dobra obu stron. 

Polska 4 Niemcy są krajami wzajem- 
nie się dopełniającemi pod względem e- 
konomicznyym, Polska jako kraj wybitnie 
rolniczy, Niemcy — fako organizm naw- 
skroś przemysłowy. Jeśli ktokolwiek po 
siada wątpliwość co do „rolniczości* na 
szego kraju, a przedewszystkiem naszego 
eksportu, przez wugłąd ma dość rozwi- 


W r. 1924 wywieziono towarów ba: 
wellnianych za przeszło 60 milj, zł, wet- 
nianych za 18,6 milj. zł,, przędzy wełnia 
nej za 47 milj, i przędzy bawełnianej za 
6 milj, zł, czyli razem za sumę około 130 
mil. zł, 

t Co się tyczy węgla, to wartość wy- 
wieziona wynosiłą około 257 milj. zł, na 
przemysł huljiiczy przypada 58 milj. zł. 
a na naftę i produkty nafciane 75 milj 
złotych. 
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„Torgowo-Promyszlennaja Gazeta”, 
organ Najwyższej Ludowej Rady Gospo- 
darczej, a więc centrali przemysłu Unii 
Sowieckiej, urządził wśród sier konsum- 
cyjnych ankietę odnośnie, {kości pro- 
dukcji przemysłu włókienniczego -rosyj- 


sigge, 


przez wielkie trusty towary bawełniane 


Powyższe dane nie przedstawiają jesz | Pod względem jakości nie ustępują wcale 


cze całego eksportu polskiego, jednakże 
w ogólnych zarysach przedstawiają je- 
go strukturę i mogą służyć za doskonałe 
tło do namalowania doniosłości, jaką 
przedstawią zawarcie umowy handlowej 
z Niemcami, tembardziej, że jak wykazu 
ją te same dane statystyczne, wartość im 
portu Niemiec z Polski wynosiła w ciągu 
jednego tylko półrocza 1924 sumę blisko 
250 milj, zł., czyli żź mniej więcej trzecia 
część całego eksportu polskiego szła do 
Niemiec, 

Jeśli się przyjrzymy poszczególnym 
pozycjam importu do Niemiec z Polski, 
to przekonamy się, jak doniosłe znacze- 
nie dła nas ma zachodni odbiorca. K~- 
rzystając z danych za pierwszą połowę 
1924 r. widzimy, iż główna pozycję stano 
wi węgiel około 65 mili, zt., drugie miejs 
oe zajmują produkty rolnicze i drzewo, 
razem około 48 milj, zł, Dale; idą metale 


nięty przemysł, niechaj zajrzy do naszej |nieszjachetne 44 milj. zł., zwierzęta i pro 
statystyki urzędowej, która wykazuje, |dulty zwierzęce 8,4 milj. zł. i oleje mi- 
iż w r. 1924 Polska wywiozła ziarna za|nerałne 5,4 mitj. zł. 


około 40 miljonów złotych. Jeśli doliczy 


Powyższe dane cyfry świadczą o ży- 


my do tego wywóz cukru za 163 milj., |wotności eksportu polskiego do Niemiec 
jaj za 16 mif. lnu za 9 mik. i spirytusu za |ì jego olbrzymiego znaczenia dla naszego 
2,3 mij., przekonamy się dopiero o istot| gospodarstwa i bilansu handlcwego oraz 
nym udziale rolnictwa w eksporcie pol-|o palącej potrzebie zawarcia między Fol 


skim. 


ską i Rzeszą traktatu handlowego. Prze- 


Drugie miejsce w wywozie polskim |dewszystkiem jest nią zainićresowany 
zajmuje drzewo, miamowicie za bfslo|przemysł polskiego G. Śląska, szczegól- 
104 miljony złotych. W ten sposób wy-|nie wobec wygasania w dniu 15 lipca r, 
wóz produktów rolmych stanowi razem |b, obowiązującej obecnie „liście wolnego 
wartość około 334 mik. zł, na ogólną su|przywozu”, wprowadzonej jak wiadomo 
mę 1,263 milj. zł, przedstawiających 'war|na zasadzie umowy genewskiej. 


tość catego eksportu polskiego. 


Również i dla Niemiec korzystny trak 


Pomimo specyficznie rolniczego clia. |tat handlowy z Polską posiada pierwszo 
ralkieru naszego kraju, Polska posiada |rzędhe znaczenie í zdaje się, iż jedynie 
również poważyy przemysł, którego pro|przeszkody natury politycznej, które w 
dulccja po zaspokojentu potrzeb rynku |sprawach gospodarczych powinny być 
wewnętrznego, wędruje zagranicę. Na|odsunięte na plan dalszy, utrudniają dojś 
pierwszym miejscu należy tutaj postawić|cie do pomyślnego din stron obu porozu 


przemysł włókienniczy, przemysł ciężki i| mienia, 
naftowy. 


przemysł 
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Dodatkowanie handlu wędrownego komiwojatrów. 


Warsz, kor. „Republiki“ telefonuje; 
Wobec tego, iż w ostatnich czasach 
daje się zauważyć znaczny wzrost 
przedsiębiorstw, prowadzących handel 
wędrowny nietylko taniemi towarami o 
charakterze wyrobów ludowych, lecz 
również artykułami, posiadającemi ce- 
chy produkcji wytworniejszej jak wy- 
roby wełułane i jedwabne, galanteria, 
wykwintniejsze obuwie i bielizna, kos- 
metyka itd. ministerstwo skarbu pole- 
ciło przypomnieć urzędom skarbowym 
podatków, iż.w obrębie miast i miaste- 
czek b. zabory, rosyjskiego na podsta- 
wie świadectw przemysłowych kate- 
gorii 5 b dozwolona jest tylko sprzedaż 
artykułów spożywczych, napojów chło 
dzących, wyrobów tytoniowych, zapa- 
tek. gazet i książek, poza obrębem zaś 
miast i miasteczek może być prowadzo 
ny handel wędrowny na podstawie 
świadectw przemysłowych kategorji 5a 
i b wszelkiego rodzaju towarów prócz 
towarów, posiadających cechy produk 
<- cji wytworniejszej. 


Wrazie stwierdzenia prowadzenia 


( handlu takiemi artykułami na podsta- 


4 


wie świadectw niższej kategorji, kupcy 
wędrowni pociągani będą do obowiązku 
wykupienią świadectw 3 względnie 2 
kategorii. | 

Jednocześnie ministerstwo skarbu 
zwróciło uwagę na nicjednakowe trak- 
towanie przez poszczególne władze 
skarbowe 1-ej instancji podróżujących 
komiwojażerów). 

Według par. 58 rozporządzenia mini 
stra skarbu z dn. 27.4 1923 r. za agen- 
tów podróżujących  (komiwojażerów) 
uważane być winny osoby zastępujące 
zakłady handlowe i przemysłowe i zbie 
rające dia nich zamówienia na podsta- 
wie próbek, cenników itp.  przyczem 
wydawanię tym osobom świadectw 
przemysłowych na zajęcie przemysło- 
we 4 kategorii uzależnia się od okaza* 
nia plenipotencji lub świadectw przemy 
słowych przedsiębiorstw przez nich za 
stępowanych. 

Komiwojażerowie, nie czyniący za- 
dość tym warunkom, winni być pociag 
gani do wykupienia właściwego świa- 
dectwa przemysłowego na prowadze- 
tnie. handlu. 
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towarom przedwojennym, Trochę gor- 
szy jest gatunek towarów, wytwarza- 
nych przez mniejsze trusty, W związku 
z rozwojem działalności trustów zauwa- 
żyć można polepszenie się jakości wyra 
bianych przez trusty te _metarjałów. 
Brak tylko jeszcze zastosowania produk 
cji do sezonów, Z tego to powodu z na- 
staniem zimy nie było w Rosji prawie 
wcale ciepłych materjałów; wyłkończo- 
no je dopiero w końcu zimy; tak samo 
przedstawiała się sytuacja i z innemi 
małerjałami, 

Tkaniny nie dorównywują pod wzglę 
dem jakości WYRY przedwojennym. 
I w tym dziale brak przystosowania się 
produkcji do sezonów. Wieś bywa czę- 
sło zaopatrywana w towary przeznaczo 
ne dla użytku miast, Płótna dorównywu 
ją w zupełności jakości przedwojennej. 

Osoby, blisko stojące komisji kon- 
trolującej, utrzymują, że porównanie z 
produkcją przedwojenną jest wogóle nie 
możliwe: przed nie czyniono żad- 
nych badań jakości wzgl, gatunku towa- 
rów. Tenże ustalała konjunktura rynko 
wa oraz konkurencja, Na wystawie, u- 
rządzonej przez najwyższą ludową radę 
gospodarczą, rzeczoznawcy wydali sąd 
o jakości materjału na a Aaah zew- 
nętrznego wyglądu. Co do wyrobów ba- 
wełnianych, to Komisja orzekła, że są 
one nieco gorsze, niż przed wojną, Kolo 
ry również nie wytrzumują porównania 
z przed wojną, Daje się zauważyć pew- 
na niestaranność w kompletowaniu asor 
tymentów. Gatunek przędzy jest rów- 
nież niezbyt dobry, to samo dotyczy ba 
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Comme chez nous: stagnacja, zawieszenie wypłat 
walką o kredyty, ka 
(Specjalna służba informacyjna „Republiki. 


Berlin, 25 marca. „odbiorcom terminy ‘płatności, obeo i 


Od czasu stabilizacji waluty usiłują 
przemysłowcy niemieccy zainteresować 
rynki zagraniczne swoimi wyrobami włó 
kiejmniczemi celem eksportu tychże, 


Przed wojną eksport wyrobów włókien-|kosztów produkcji, aby tem samem 


niczych Niemiec był nawet dość znaczny 
wartość tegoż wynosiła w r. 1913 1,561 
miljardów marek, Przy ogólnym ekspor- 
cie Niemiec, starowiącym 10,199 miliar- 
dów marek, udział przemysłu włókierni 
czego stanowił 15 proc. W pierwszej po- 
łowie 1924 r, wywieziono zaledwie poło 
wę tej ilości towarów włókienniczych, 
którą eksportoato w tym samym czasie 
1913 r. Eksport ten w drugiej połowie 
1924 r, zmniejszył się jeszcze więcej, Po- 
wodem stagnacji są poczęści wysokie ko 
szty produkeji, poczęści też ta okolicz- 
ność, iż przemysłowcy biemięccy nie by 
li dotychczas w stanie udzielać długoter 


|minowych kredytów. Prócz tego ujawnia 


się w Niemczech bardzo słąba siła kup: 
cza szerokich mas ludności, Skutkiem ta 
kiego stanu rzeczy dużo firm, wpośród 
mich też dość dużo poważniejszych bur 
(owników, wstrzymało wypłaty i przy- 
stąnito do likwidacji swych przedsię- 


biorstw, Wskutek tego fabrykasci zmu- nadzwyczaj niskuch cenach, M (4d 


szeni byli sprolongować ostatnio wielu 


yiskie wyroby włókiemnit. - 


Przed wojną nie badano jakości towarów: decydowała | 
konjunktura i konkurencja. — Rzeczoznawcy sowieccy 
wydawali sąd o jakości materjału na podstawie jego - 
zewnętrznego wyglądu. — Według sprawozdań urzę‘ 

dowych, ostatnio nastąpiła poprawa. g 


„Przytaczamy. odpowiedź centralnego, 
'| związku zrzeszeń konsumcyjnych „Cen- 


ku „łów bawełnianych, 
„| trosojuz”, który wwoża, że wyrabianie 7 


ma, o ile kupującemu nie udziela 
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wełny amerykańskiej, z której towarj 
się produkuje, "4008 
Gatunek towarów sukienniczych ró. 
wnież się pogorszył; przyczyną tego jes” | 
używanie grubej, wzgl, sztucznej we!” 
ny, Dalszą ujemną stroną produkcji jest 
to, że podczas gdy przed wojną produk0 
wano dwa różne gati i tanich materja” 
) obecnie produkcja 
ograniczyła się tylko do jednego, tańsze 
go gatunku, Z jednej strony oznącza to 
obniżenie jakości wyrobów, z Are sM 
strony jednak połączone jest poniekąd 
z polepszeniem, takowej, albowiem fa 
szowanie towaru tem samem uniemożli* 
wia się, BN 
Według oświadczeń oddziału. hani 
dlowego by tez tekstylnego w ostał". 
nich dwu latach nastąpiły znaczne Bow. 
szenia w jakości produkcji mate ałów | 
bawełnianych, zają się naturalne 
choć w rzadkich wypadkach, błędy” 
względnie skazy w wykończeniu i Ia 
bowaniu materjałów, trzeba jednak W 
względnić brak odpowiednich prepafb | 
wi, Przy jakości bawełny  skonsłato” 
wąć można, w porównaniu z TokiE" m 
1922, także pewne polepszenie, W ma 
terjąłach zauważyć się daje pewna suh ! 
wość, lecz naogół produkcja coraz Aj, LĄ 
dziej zbliża się do przedwojennej jaki "R 
ci. SAMI 


14. 
Według oświadczeń ster giełdowych zy 
„gatunek materjałów bawełnianych P% f 
lepszył się obecnie już chociażby z tego PNE 
powodu, że w międzyczasie zużytk R We 
ne zostały gorsze gatunki ` zap We ' 2 
wełny, Obecnie dostarczane są do % | 
ryk tylko dobre gatunki bawełny, © 
Jalkość towarów wełnianych poler a 
szą się również, Z powodu braku aai 
wełny, w roku ubiegłym , musiały b hi 
zużytkowane te gatunki, które . rę 4 
było nabyć na rynkach, Niedogodność FL a 
została obecnie usunięta, ponieważ bę 
dukcja wełny dosięgła już jakości Le HU, 
wojennej, za wyjątkiem niewielu © A 
gów, w których brak jest odpowied” 
zakładów do mycia wełny, W i 


A 


żadnej tranzakcji adzić nie 
adnej ji przeprowi się kr 
LON 
dytu 60 do 90 dni od dnia kupna tows, 
Przemysłowcy starają się © obniże L. 
day, 
niżyć ceny wyrcbów, lecz pra I i 
nie im się to nie uda, pajieważ poty 4 
które zmuszeni są zaciągać, $% ote ada I 
gie a niezależnie od tego robotnicy © 
ją nowych podwyżek. Kupcy pesa | 
nulakturowej, chcąc uiszczać term 
wypłaty, zmuszeni są nioraz Sprz 
swe towary niżej kosztu, Nie m nwet 
na myśli rozmaitych wyprzedaży 
turowych i Ł p. bo w tych tylko 
ceny są wprawdzie zniżoie lecz pkb o 
na mniej wartościowe i gorsze y 
Naogół jednak panuje 
popyt, zwlaszcza na AEN TA 
oo sprawia, że fabrylkanici. trzymał de M 
cen, 
W branży trykotaży panuje h api: 
du lekkiej zimy zupełny spokój. Set i 
tych wyrobów nagromadziły Ae antó 
kich ilościach; zarówno U fabryi rrgaj 
jak i u kupców, wskutek czego ii, jn 
wajsże takowych jest bardza GH qi 


ad 


y 
* 
Ph 


. .} 
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ki tak 

Ai 14, e yo 
MIUTATYE E- 
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2 | Rynsk towarów bawełnia- 
= Bola nych. 
w ;. Śwuch dniach pewnego ożywienia 
| rę anzakcjąch, w dniu wczorajszym 
p A Oetabtenis obrotów, 
TH 4 wpływa nader epresyjnie 
A testó i 
a i Małopojsj i napływająca z prowincji 
v związku z tem cały szereg firm 
y j E" uje się od tranzakcji, nie ma- 
'0. Ra ania do zdolności kredytowych 
| ywców, 
"w m e pozostało to również bez wk 
|] 75 Przemysł, który przystępuje do 

: 2 aniczenia produkcji i powstrzymuje 
rg D Y zakupu surowców, 

i As lu wczorajszym  interesowa- 
10) 8 ga SIę pod wpływem zmiany pogody, to- 
est; | gą letniemi, j f zainteresowa 
elai 4 to ma charakter przejściowy, 

w! _ Maba tendencja na rynku 
jąc Przędzy bawełnianej. 

cja | związku z sytuacją na rynku towa 
AA tów bawełnian ke 


| A ych, tendencja na rynku 
to 4 dzy bawełnianej uległa osłabieniu, 
siel | y, SZYstkie gatunki z wyjątkiem 32-2 
f  aniedbarniw 

A Feny kształtują się zniżkowo, 
ny Tanzakcje dokonywane są jedynie 
pokryciu gotówkowem. 


sail Rynek towarów „firmowych“ 
lep | Bader już donosiliśmy, firma Krusze i 
ów | kycia zażądała od swych odbiorców po 
ie Ph w kości 70 proc, gotówki i 
dy „ 8 PC, we 

jare" | ; 

MAR 

are "I u 

to” "AP 

jem o 

aż) 1 | N 


WSA bęstatniei czasy sąd handlowy w 


towarami przerzucił się na Stare Miasto 
gdyż hurtownicy powstrzymują się od 
tranzakcji przy pokryciu mniej niż 50— 
60 proc, gotówki, 

Poszukiwane są obrusowe i heryng- 
bona 80. 

Towary letnie w zaniedbań". Z po- 
sıód towarów  Scheiblerowskich w dal- 
szym ciągu daje się odczuwa! brak płót 
na prześcieradłowego oraz Silezji; nato- 
miast tłótno bułgarsk< pojawiło się już 
w niewielkich ilościach na rynku. 

lrunzakcje dokonywane są >rzy 30 
proc. pokryca gotówkowem i wekslo- 
wem do 70. dni, 

Daie się zauważyć wstrzemieżliwość 
od dokonywania tranzakcji bezgolówko 
wych, 

Eksport z Łodzi. 
Eksport z Łodzi osłabł całkowicie. 
Niewielkie ilości towarów czesanko- 

wych i letnich bawełnianych zakupił 
Gdańsk, Wysyłka towarów  zakupio- 
nych przez Woałesztocy jest na ukończe- 
niu 


Ostatnio firma Jelin i Rudomin wy- 
ekspedjowała 3 wagony (514 bell) towa- 
rów scheiblerowskich, 


Dyskonto prywatne w Łodzi 
4 i pół —5 proc. 

Brak gotówki na rynku wywołał zna 
czną zwyżlkę stopy procentowej w dys- 
koncie prywatnem, 

Przy wekslach pierwszorzędnych ob- 
licza się obecnie dyskonto w stosunku do 


"Skutek tego ciężar tranzakcji temil4 i pół — 5 proc, miesięcznie. 


1:0 —— 


m. Z sądu handlowego. 
wa epopeja w stylu „Zachodnie Towa- 
rzystwo* — A. Ingster. 


„ | "ma A. Tan. i S-ka nie odpowiada za zobowiązania 
por swego b. prokurenta. 


sty zarząd w znaczeniu prawa cywilne 
go bez prawa zaciągania zobowiązań i 
2) zarządzanie t. j. pełny zarząd bez ża- 
dnych ograniczeń z prawem zac.ągania 
zobowiązań w imieniu firmy wyjąwszy 
prawo zbywaria nieruchomości firmy 
craz zlikwidowania tejże przcz zarząd- 


cę 

Otóż zdaniem adw. Felixa, Goszczyń 
ski, należał do 1-ej kategorji zarządów 
— był zapisany w rejestrze jako kiero- 


wnik oddziału łódzkiego firmy „A. Tan f 


i S-ka“ prokurentem nie był, zobowią- 
zań więc wekslowych, wiążących fir- 


ba” Tozpątrywał cały szereg spraw 
abe | bę onych z weksli przeciwko fir- 
AUDI SA: Tan i S-ka“ oddział w Łodzi. 
ep AK te mające charakterystycz- 
rj | łoże przypominające poniekąd 
być JA: ko Swoim czasie sprawy prze- 
gna i tę Zachodniemu T-wu dla Handlu |cę. 
ste | dj ystu z tytułu zobowiązań zacią- 
pro | M ję ch przez zbiegłego dyrektora 
od | ll Ingstera opierały się na tej pod- 
WA tot, iż firma Tan i S-ka odmówiła 
ich Ra całego szeregu weksli na ogól- 
e Moy ẹ kilkudziesięciu tysięcy złotych 


| dęstnych 
"PER przez byłego kierownika 
m. (kli łódzkiego firmy Tan i S-ka p. 
| ko yfskiego, motywując swe stano 
| hi tym, iż Goszczyński nie był upra 
i ieni = ściągania zobowiązań w i- 
rm 


143 


my. | SI sąd handlowy jedną z tych 
ARA fi a mianowicie sprawę z powódz 
D A NY „Węgloblok* przeciwko fir- 
lęg „AN i S-ka o 1000 zł z weksli pro 
ych podpisanych przez b. Bo! 


N y. 
RRA innemi rozpatrywał na ostat 
Ra 


h Sye oddziału łódzkiego firmy 
oł k W zka” p. Goszczyńskiego. 
moż | ly zku rozprawy ustnej w sprawie 
kre  ęgięti odbytej pełnomocnik firmy 
aw F Ur lok“ popiera powództwo i pro- 
gnie TE le pozenie sumy wekslowej oświad 
chł WIN w rubryce „prokura“ rejestru 
KA MG, €go oddziału łódzkiego firmy 
do Ją | S-ka Goszczyński coprawda 


DU ki był jako kierownik, ale ponie- 
dr 4 Wy Dis ten umieszczony był w ru- 


Eo h „4 PTZ | yani 

da 4 ito <eznaczonej dla -zapisu prokury 
b NS K o) zdaniem pełnomocnika „Węglo 
WW iR Osoby trzecie, działając w do- 
o 4 X Emad ©: miały słuszne podstawy 
ws LO że p. Goszczyński jest proku- 
W Boimy A. Tan i S-ka. 
wer Jol waż zaś zgodnie z prawem 
ach BY dhicz niedopuszczalne jest żadne 
Wo RO nie prokury, twierdzi pełno- 
śnij j Racja „Węglobloku* przeto osoby 
As © fsp; Mały prawo uważać, iż Gosz- 
HI m jest uprawniony do zaciągania 
gn j dle wiążących firmę Tan i S-ka 
E Joby ch zasad pelnomocnik ,„Węglo- 
hi. N „ OŚwiadcza sądowi, iż firma Tan 
we Eia Winna odpowiadać za zobowią- 
ho, 4 ©clągnicte przez Goszczyńskie- 
B i W, 
vie" E- | lą plice swej pełnomocnik firmy 
tów | MOW I S-ka“ adw. Felix nie przyzna 
aroi „| figg etwa i prosi o oddalenie tegoż 
Wo hårt z aStępujących: 
ać) dh, dekretu o rejestrze handlo- 
NGE ke zwi adw. Felix, rozróżnia 2 ro- 

 ządu: 1) zarządzanie t. j. pro- 


` 
7 


mę zaciągać nie miał prawa. 
Konkludując swe wywody adw, Fe 
lix oświadcza sądowi, iż zgadza się e- 
wentualnie na wyznaczenie przez sąd 
pośrednika celem zbadania ksiąg firmy 
Tan i S-ka, z których się okaże, iż fir- 
ma ta nie otrzymała żadnego ekwiwa- 
lentu wzamian za weksle protestowane 
na których firma „Węgloblok* opiera 
swoje powództwo. W tym jedynie wy- 
padku, oświadcza adw. Felix, gdyby 
weksle te były rzeczywiście ekwiwalen 
tem dla firmy „Węgloblok* za dostar- 


|czony firmie Tan i S-ka towar, musiała 


by firma „A. Tan i S-ka“ ponieść odpo- 
wiedzialność z tytułu tych weksli, jak- 
kolwiek Goszczyński nie był uprawnio- 
ny do zaciągania zobowiązań w jej imie 
niu. 

Ponieważ pełnomocnik  „Węgłloblo- 
ku* oponuje przeciwko wyznaczeniu po 
średnika celem zbadania ksiąg handlo- 
wych firmy „A. Tan i S-ka* przeto adw 
Felix prosi o oddalenie wprost powódz 
twa „Węglobloku”, 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo- 
cą którego postanowił powództwo fir- 
my „Węgloblok* oddalić. 


eame $ (Y) $ wy 


Echa upadłości firmy Ka- 
cewicz, Endweis i S-ka. 


W dniu wczorajszym sąd handlowy 
rozpoznawał podanie o zatwierdzenie 
układu z wierzycielami upadłej firmy, 
oraz sprawę wniosku zgłoszonego przez 
adw. Lewy'ego, pełnomocnika najpo- 
ważniejszego wierzyciela upadłej firmy 
Tomaszowskiej Fabryki  Sztucznego 
Jedwabiu, której wierzytelność sięga 
sumy kilkunastu tysięcy dolarów. 

O zamianowanie jako syndyków 
masy upadłości firmy upadłej dyrekto- 
ra Bayla i adw. Neumarka. Decyzja za 
padnie po kilku dniach 


„REPUBLIKA? 


Wiadomości gospodarcze. 


LARY. 


Dolary 5.18 „Ją 
.18,75 
Franki franc. 27.28 


CZEKI. 


Belgja 26.52 
Holandja 207.25 
Londyn 24,87—24,85 
N. Jork 5,18,75 
Paryż 27.28,75—27,27 
dza 15.43 
zwajcarja 100.21 i trzy czwarte 
Wiedeń 73,11 
Włochy 21,16 


AKCJE, 

Bank Dyskontowy 7.40—-7.30 
Bank dla Handl, i Przem, 1.—1.10 
Bank Zachodni 2.10 ” 
Bank Zarobkowy 11. 
Bank Handlowy 7, 
Bank Przem, Lwów 0.36 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.10 
Kijewski 0,23 
Czersk 0.57—0.58 
Gosławice 2,10 
Cukier 3.50—3.65 
Łazy 0.31 
Węgiel 2.85—3,05 
Nobel 2.14—2,20 

i 0.95—0,99 
Norblin 1,04—1,—1,03 
Ostrowieckie 7.—7,40—7.25 
Rohn i Ziel, 0.60 
Starachowice 2.25—2,38—2.37 

CESEN E GUTETÓGCH 


II Urząd Skarbowy 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


Ogłoszenie. | 


II Urząd Skarbowy podatków I 
szym do ogólnej wiadomości, że na 


Konopie 0,72 i 
enat 1.65—1.64 f 
a 0,27 
Kae 0.17 A 
Sole potasowe 5,25 
Elektryczność 2.95 
Częstocice 2.20 
Michałów 0.44 


0,20—0.21 j 
605 | 


GIEŁDA GDAŃSKA, 


Gdańsk, 25 marca, 
100 marek Rzeszy 124,937 — 125,563 
100 zł. polsk, 100,69 — 101,21 
R DSTY, 525,18 — 527,82 
ną Londyn 25,15 
Telegr. wypłaty na Londyn 25,16 
erlin 124,937 — 125,563 
Na H 209,27 — 210,33 
Na Zurych 101,24 — 101,76 
Na Warszawę 100,67 — 101,18 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


| Praga 161,50 


Łódź, dnia 25 marca 1905 roku, | 


f 
opłat skarbowych w Łodzi podaje ninie)- f | 
pokrycie zaległych podatków i opłat skar | 


bowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze- 


ZOOWYCH dłużników: dnia 2 kwie 
po 


poł.: 

1) Machnik Wacław, Gdańska 96: bi umyw: 
2) Fiszer Wolf Dawid, Piotrkowska 81: 5 sztuk towaru 
3) Silberszac Abram, Piotrkowska 37: meble, 10 sztuk towaru 
4) Macner Bruno, Piotrkowska 89: kredens pokojowy, maszyna d 
5) Wajnberg Samuel, Zielona 3: pianino, meble 

6) Klingsporn Karol, Nawrot 92: kred 


7) Charasz P., W. T 


1) 


raugutta 4: dwie szafy, —.; 

8) Neufeld LL B., Cegielniana 59: meble 

Fajngold Henryk, Traugutta 9: szafa 

Chrobak Tadeusz, Traugutta 6: kasa ogniotrwała 

11) Tasiemka Jankiel, Dzielna 21: szafa zegar, waga, urządzeni: i. . 
12) Ernst Abram Szymon, Piotrkowska 24: meble 

13. Grinszpan A. J., Zawadzka 33: kredens, zegar, lustro, szafa 


tnia 1925 roku między godz. 10 rano, 
urko, szafa, alka 9 


í ł 


ens 4 


14) Pines Jakób, Zawadzka 343: kredens, otomana, łustro 1 


15) Binem Lewin, Zawadzka 35: kredens, pomocnik, lustro 


16) Rozenblatt Wolf, Kolejowa 99: 100 korcy węgla | 
17) Gomóliński Luzer, Sienkiewicza 39: urządzenie cukierni | 
18) Golda Milakowska, Skwerowa 12: meble 


19 
20 
21 
lesonów 


Władysław Kon, Sienkiewicza 29: urządzenie składu apici: | 
Szejnberg 1I. M. Sienkiewicza 24: meble i | 
Benke Henryk i Zacharjasz Abram, Dzielna 55: 500 sztuk ko o). 1 


22) Izraelit Izaak, Piotrkowska 38; 50 sztuk towaru 


23 


Itkin Efin, Wschodnia 76: 


meble, kasa ogniotrwała 


24) Rozenblum Szulc, Piotrkowska 33: kredens, stół, szafa A 


25) Aleksander Mueller i S-ka, 


Przejazd 4: urządzenie sklepu | 


26) Luniakowa Olga, Przejazd 2: 20 sztuk towaru 
27) Michelson Moszek, Mała 2: meble i urządzenie sklepu rzeźniczego 


28) Janiec Jan, 


Andrzeja 24: lustro 3 kontuary;, 2 kanapy, 
kamaszy męskich, 15 par kamaszy damskich 


szafa, 10 par 


29) Głogowski S., Cegielniana 23: 19 sztuk towaru i 
30) Kozłowski M. Zielony Rynek 2: meble, warsztat stolarski, 120 blas 


tów do krzeseł, 40 listewek, 2 piłki 


31) Gelrubin i Szulem, Piotrkowska 18: 53 sztuki towaru 
32) Lipowicz i Liberman, Wschodnia 43: garderoba, lustro, kanapa, ko: 


zetka 
33) Agiński i Markiewicz, Al. 
wiotu, waga z ciężarkami 


34) 
A 
36 
5) 
38 
39) Kryger Abram, 
40) Abram Wiślicki, 
41 
42 
4) 


Jakubowicz i Lisner, Cegielniana 38: 30 sztuk towaru 
Gelbart N., Piotrkowska 8: 30 sztuk towaru bawełnianego . 
Frenkiel Lejzor, Piotrkowska 22: garderoba, lustro 4 
Motyl Fajwel, Zawadzka 19: kredens, maszyna do szycia 
Aleksaudrowicz Chaim, Zawadzka 23: kredens, kanapa, stó! 
Zakątna 17: dwie szafy z lustrem 

Pańska 12: meble H 
Fietz Albert, Piotrkowska 39: biurko i szafa 8 
Kohn Dawid, Piotrkowska 109: kredens, tremo, maszyna do szycia | 
Lewin Dawid, Piotrkowska 31: urządzenie sklepowe 


Kościuszki 10: dwa biurka, 15 sztuk sze» 


4 ] 


44) Rabinzon M. i Sz., Piotrkowska 59: 300 mtr. towaru | | 


p 
46 

Zasekwestrowane ruchomości 
mienionych dłużników na miejscu 


Openheim i Adler, Zachodnia 70: dwadzieścia sztuk towarn l j 
Wajnberg B-cia, Cegielniana 29: 5 pełnych sztuk towaru wełnianego i 


są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
licytacji. 


Kierownik Urzędu: $ 
(=) Podmunicki | 


u wy- 3 


REPUBLIKAS, 


rrr a PE ŁYJESY R OSIEK osie: > zraelitka z dosk 
f kt y Pa ŻA AR, JR y J: 6 ka; p r t MY gl | nałym francuskim ir 

ER i: EASA E y AN CE . i , angielskim PM > 
Fa 7 kuje miejsca w ne 
t Anf 1 
b rekcja Koncerton: i " [ei Sagi. 181. 43-85, < M m A FLRAR: m o Iny pod Oomi: f 
Pian } d " a 5 
A alek, po ai L8 Koncert z yts Minseaaw; MIA kiki 
SKO 7 r. 83 e a Ą © 
ERER Wykonawca programu: ooszukuję si 
FA BRONISŁAW O ! 
BSA a i W mp ep q N (Z ‘POwoDU WYJAZDU) do dwojć to 


|| STOŁOWY, GABINET, 
-| | PIANINO BÈCHSTEINA, 


2 szafy, mebie w dobrym stanie 


RM 


genjalny skrzypek-wirtuoz 
z udziałem pianisty ZYGFRYDA SCHULTZE. 


A 1 | I | pp. Piotrkowska, 
| | mieszk, 2 


Program: BEETHOVEN: SONĄTA KREUTZEROWSKA em strzeżeniel Nio 
Ki „47, CHAUSSON: Poeme, CHOPIN SARASETE: Nocturne, CHOPIN zagraniczne. — 0 szem 05 hp 
i UBERMAN; Valse op. 64 Nr. 2, Valse op. 770 Nr. 2; MENDELSSOHN: przed ku 
? Koncert skrzypcowy op. 64 E-moll. Obejrzeć można codziennie od 3 do 5 p.p. Piotrkowska 271 „rządów ko 
RZL Az ZARZ e i ei 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz, 10 i pół Front, I piętro. 2916—7 i bielizny. 


7-ej wiecz, 


dol i pół i od 3 i pół do da 


hf; 


JIA, 


aA 


{ tai 


poszókuje 4 się ma. U 
K 


Hikes atin ana À mobilu- 4 
A ało r 
* Z ; p = z A AAAA pT”. iupię 6 lub 12 krze- na. pe rty £ 
ecznica Zębów |( yirok Foltzorów m Łodii Woj Łódakiega “anr iaa |O en ee W 
: . Dlaczego stojacy | Kuj do ya | 
Lekarza-dentysty H. PRUSS komunikuje, iż ie się stale na 
jes i LęAż i 
145 Piotrkowska 145 || w niedzielę, dnia 29-909 marca r. b. ? 980 | a 
odbędzie się w lokalu związku, Kilińskie o 145, o godz. | a AE MO U 
Pombowanie Í wprawianie zębÓW, 4- Z po pandai w pierwszym terminie ZĘ ò 2 Bej (Ib | tamy | || Nauka i wychow LED iere M 
w erminie e ) e | m 
HM i Wu ETF Rf WL f łacznie Szkoła U właściciel i 
| PUK GI I uszy na- E W» ków Berlitzą s R: na 
WALNE ZEBRANIE y pełniasz tak, że 174 Pl dać moze rękojmię grodówej sg 
) z następującym porządkiem dziennym: # do- nauczenia Was| m, 16, sie d | 
o. ró zbiorowe 1) Zagojenie Ci Każdy z drogi schodzi = G ieza prawiatowa | 
KC 2) Wybór przewodniczącego i prezydjum jeżeli przeciw temu nic nie czyni metodą Berlitza. Ję- błąkał z | 
7 8) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Idż Seb do Hable oei apteki i kup nasz miljon- [gl zyki wykładane panal 
ifi Zebrania krotnie skuteczny, daleko znany będą przez facho=| cinska 47. Bi B Bi { 
ciń 
"i ili 4) Sprawozdanie Zarządu jjwych nauczycieli, ter g8- 
pod osobistym kierownictwem _art.*mal PAMELA mw CAPSINAP g | ośpowiednich naro- | O meme 
MAURYCEGO TRĘBACZA 7). Złożenie akcesu do Centralnego Związku Rze- nazwa prawnie zastrzeżona A) kursów: francuskie- MRRRAN 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie g SĘ kady ad! 3 a doznasz natychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy gor angielskiego, | aanmer 
Piotrkowska 74, li p, front, ) wypo Zarządu miejscowego oddziału Związ- DR. BEHRING I S-ka, BYDGOSZCZ. É kiego 1 nayęley na ee Lownie 
9 Wolne wnioski. Hurtownie do nabycia:  Apteczny Dom Handlowy J|sttąpi w bieżącym | prieszkanie %6 
A. Wojelechowski, Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik Ę e Z kach 
© AREAS i airada y= ej tata Spiess i Syn. Spi Akc. Oddział Łódż Piotrk. 107. |A| 6 gole saoo Ma M Kojowe m ami bA 
> >. nz 4:3" i t E; FEE x jas « 
= a eaa LA e 2 
mit ł 
Jeden tub dwa e—a 
goletnią prakty- ; zaraz poszed poti“ 
-Najtańsze źródło ką udziela niemiec | Pośrednictwo ay 
a Kursy językowe w szkoie Berlitza. blego przyjmuje | dane. Oferty „gmł 
. do A 
PD O k oj e Wielki wybór maszyn najlepszych Français, English, Italiano, Deutsch I Inne R także ttómaczenia, Komto publikis 
id systemów, nowe i używane, wykładane przez rodowitych profesorów anglików, Oferty eNancryein nistracj o! 
z kuchnią z wygodami Taśmy I gat, i inne przybory do francuzów, niemców, włochów. Każdy nauczy. Mg ka*. ial kój umeblow 
Nauka DAK PA EE pps ma „wykłady wyiacpaio, M swoim 0 wanalia 
ojczys aplisy w każdym czasie 
poszukiwane. oną =: re feat "Ppdeni o0 godz. 10 rano do 9 wieczór, Unter 3 (polo. je, ry 
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